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POZNAŃ, 5 grudnia.
Doniesienia z Carogrodu, zapowiadające bliskie zerwa- 
jtósunków dyplomatycznych pomiędzy Wysoką Portą 

Ig recyą, wreszcie telegram o wypłynięciu wojsk turec-
__ j i na okręcie „Lutfie“ ku Dardanelom, zaniepokoiły

!Ctw& sraj mocno giełdę berlińską i wy wołały obniżenie kursu 
Pies» ystk'ch nięmaI papierów. W rzeczy samćj wystąpienie 

ojne Turcyi przeciw protegowanemu przez Mos kwę pań- 
—r-rj a greckiemu i dla tego z taką śmiałością otwarcie wspo- 
? gającemu powstanie na Kandyi, mogłoby łatwo przy- 
*eci i eszyć katastrofę wschodnią, którą cała Europa z prze- 
nego eniem przeczuwa. Być może wszakże, żo wpływy mo­
ści u»stw zachodnich, podobnie jak zdołały, przynajmniej 
j j. i dlowo, położyć koniec niebezpiecznym agitacyom nad 

le’ majem, również potrafią energicznćm z swój strony po- 
p jnictwem zażegnać burzę grożącą od Aten, 

irze» Nordd. Allg. Ztg pisze dzisiaj zaszczytny dla ga- 
“ans ietu torysowskiego w Anglii nekrolog, podnosząc miano- 

——cie jego abstynencyjną politykę na zewnątrz, która na- 
ma * ® zdaniem, najwięcćj właśnie przynosi uszczercku zna- 

rc’>niu i wpływowi Wielkićj Brytanii na kontynencie i spv- 
i ją na stanowisko drugorzędnego państwa. Czy panu 

ytanii dstone udało się już ostatecznie utworzyć nowe mini- 
„„ rstwo, do tćj chwili (godzina 12 w południe) nie jest 
1 Jd'łn wiadomo.

Z Paryża pisze nam korespondent nasz pod dniem 2 
i. między innemi cc następuje: ,.Z politycznych wiado- 
iści najważniejszą jest dziś wiadomość, którą zapewne 
irwszy wam podam, bo jeszcze z tajemnicy gabinetowój 

gaiii dzienników się nie wydobyła, wiadomość o wysłaniu 
ły 41 zez p. de Meustier bardzo energicznćj noty do Florencyi, 

1 y2 magającćj się od tamtejszego gabinetu natychmiastowćj 
troci tysfakcyi za to, że obelgi ciśnione z mównicy przez p. 
(753 ńo przeciw Francyi, obelgi, o których wspomniałem wam 
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¡zedwczoraj, nie zostały urzędownie skarconemi.
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Rzymu zapowiadają na Nowy Rok liberalne reformy, 
liszpanii nowiny coraz gorsze, jenerał Prim szczęśliwy, 
sig pozbył Olozagi, dziś obecnego w Paryżu, posługuje 
pinem Sagasta, który dopełnia na drodze administracyi, 

nności ministra wojny w innym wydziale. Marszałek 
,no coraz bardzićj bezbarwną odgrywa rolę. Madryt 
na na seryo się niepokoić i przewidują tam ruchy, 
ch Prim może z niecierpliwością oczekuje. — Zamie- 

w Sztockholmie są bez znaczenia. — Wieść o wybra- 
jp. Bratiano et consortes na dygnitarzy izby w Buka- 
lie uczynił tu najgorsze wrażenie. — Wypadek jaki 

lial cesarz w przejażdżce do Pierrefonds nie wywołał 
lików. — Uważają tu bardzo, iż ambasador moskiewski

ffl. »otrzymał zaprosin do Compiègne. Posiedzenie mini-
’ trwało dziś (2 bm.) do 4 po południu.“

ie
Wiaaomośoi urzędowe.

NPan raczył Iandratowi pozasłużbowemu Rankowi-
w Pleszewie nadać królewski order koronny trzeciej

Korespondencje Dziennika Poza.
Berlin, 4 grudnia.

X Nie widzę dotychczas sprawozdania z wystąpienia 
1 osła Wierzbińskiego w sprawie umieszczania asessorów 

(W* »rodowości polskiéj na posadach etatowych sędziów w W. 
tai gęstwie Poznańskićm i Prusach Zachodnich. Sądzę, że 

{oz ty dojdą was sprawozdania stenograficzne, przemówie- 
jaiie szanownego posła naszego umieścicie w całości. Za- 
'Mim wszakże to nastąpi, ponieważ byłem obecny posie- 

eniu temu sejmowemu, pragnę podzielić się z czytelnikami 
»szego D z i e n n i k a miłćm wrażeniem, jakie wystąpienie 
isła Wierzbińskiego w sprawie tćj, tak blisko nas obcho- 
ącćj, namnie i, jak z pewnego wiem źródła, i na kolegach 

sprawiło. Szanowny poseł mówił płynnie, jasno 
przekonywająco, wykazując tak niesłuszność postępowa- 

rządowego jak i szkodę, którą takowe sądownictwu 
k»t jak i mieszkańcom dotyczących części kraju
(7Ü' szczególe przynosi. Izba słuchała go z zajęciem, a mi- 

ister sprawiedliwości widział się spowodowanym oświad- 
ll! l)’ć, iż nie myśli zasadniczo wykonywać rozporządzenia 
v bprzednika swego w tćj sprawie. Poseł Wierzbiński 
y1 taeptował oświadczenie to z wdzięcznością, dodając, że 

irdzićj jeszcze cieszyć się będzie, gdy po słowach przy-
ńe aylnych przychylne nastąpią fakta. 
rat _______

Wieileń, 3 grudnia.
» (!) List niniejszy chciałbym poświęcić wyłącznie

owarzystwu polskiéj młodzieży na uniwersytecie wiedeń- 
rn«m p. n. Ognisko. Sądzę bowiem, że to sprawa, 

¡tóra powinna zająć wszystkich, którzy pilnie śledzą rozwój
'll®fcia narodowego w każdym jego objawie. Ognisko 
jl stnieje już od kilku lat. Założone staraniem kilku mło- 

kieńców, czujących niezbędną potrzebę utworzenia pe-
>, »negó łącznika między młodzieżą, jak każda instytucya 

f kolebce, chromało z braku dostatecznćj liczby członków, 
Ućm samćm i funduszów. Kommt Zeit, kommt

ílkath, jak mówią Niemcy.
' Z biegiem czasu powiększało się koło mło- 
«leży, rosły fundusze tak, że obecnie liczy Ogni- 

Mko kilkudziesiąt członków zwyczajnych, a kilkunastu 
^spierających; posiada bibliotekę, złożoną z celniejszych 

“2'eł polskich, i własny lokal, w którym odbywają się co 
1 sobotę zgromadzenia. Na tych czytają członkowie roz- 
^raw.y, które służą za temat do rozpraw, i tak przy wspólnćj 

wymianie myśli, może powstać

holi
■ugi
"SU

Przewodniczącym jest p. hr. Dzieduszycki Woj­
ciech, który łączy w sobie wszelkie warunki potrzebne dla 
swego stanowiska, dokłada możliwych starań, aby Ogni­
sko postępowało po drodze właściwój, w czćm w wydziale 
znajduje gorliwego pomocnika.

Dwa razy do roku odbywa Ognisko publiczne posie­
dzenia, mianowicie jedno 28 listopada, w rocznicę śmierci 
Adama Mickiewicza, drugie w czerwcu. O pierwszćtn 
z nich w krótkości podam sprawozdanie. Odbyło się ono 
w sali hotelu: cesarzowćj Elź biety. ' Oprócz człon­
ków Ogniska zgromadziło się licznie Towarzystwo polskie, 
a nawet panie zaszczyciły posiedzenie. Minister rólnictwa 
hr. Alfred Potocki, który obiecał życzliwie wkiąść pod 
swoją opiekę Towarzystwo, nie przybył na zgromadzenie, 
przeszkodzony chorobą swego szwagra, o czćm uwiadomił 
Towarzystwo podając przyczynę nieobecności.

Posiedzenie, zagaił przewodniczący, starał Się uwyda­
tnić w swój mowie główne transformacye ducha Mickie­
wicza i wpływy, które przy tych działały i tłómaczył ztąd 
zmiany, jakie widzimy w jego kreacyach poetycznych. Kła- 
dąć zaś główny nacisk na Towarzystwa F il er etó w i Pro­
mienistych wykazał potrzebę skupienia się pod wspólny 
sztandar wiedzy i pracy, owych obecnie najgłówniejszych 
czynników w społeczeństwie. Poczćm rozpoczęły się 
odczyty.

Pan Czajko w ski udowodnił, że pan Tadeusz jest 
prawdziwą epopeą a nie powieścią poetyczną, za jaką go 
niektórzy uważają, mówiąc, że jedynie w Polsce mogła 
wówczas powstać prawdziwa epopeja, dająca pełny obraz 
społeczeństwa.

Po odczycie p. Czajkowskiego wygłosił jeden z człon­
ków balladę p. n. Szaleni ec, napisaną przez p. A.Bołoża 
Antoniewicza, autora AnnyOświecimównćj; balladę tę ofia­
rował autor Towarzystwu.

Z kolei odczytał p.Skrochowski pracę, w którćj 
rozbierając pośmiertne historyczne dzieło wielkiego 
wieszcza, wykazywał pojedyncze punkta, w których Mic­
kiewicz schodzi się z zapatrywaniami znakomitego histo­
ryka angielskiego Buckla.

Po odczycie p. Skrochowskiego p. Edgar B. deklamo­
wał Farysa z wielkićm zadowolnieniem słuchaczy, a w koń­
cu odczytał p. Skrzyński rozprawę p. n. Jan Kochanow­
ski i Aoam Mickiewicz jako przedstawiciele 2 epok litera- j 
tury polskićj. Po odczytach p. Antoniewicz wynurzył i 
w imieniu zgromadzonych swoją wdzięczność, życząc Ogni- '( 
sku najlepszego powodzenia, na co przemówił prezes, daię/j 
kując jeszcze raz wszystkim gościom, a szczególeićj_ pa'» 
niom, które swoją obecnością tćm większy nadały urok ca- 
łćj uroczystości.

Tćm zakończyło się posiedzenie.

Paryż, 30 listopada.
Z. Najważniejszym dziś tutaj wypadkiem miejscowym 

jest zmowa (la greye) pracowników drukarskich. W sobotę 
zecerowie po wszystkich drukarniach, otrzymawszy tygo­
dniową płacę, rozeszli się spokojnie do domów, żadnym po­
wierzchownym znakiem nie dając poznać zaszłćj już zmowy. 
Dziś, w poniedziałek rano, stawili się znowu, lecz po to 
tylko, by oświadczyć, że dalćj pracować nie będą, chyba 
im właściciele drukarń zadosyćuczynią pod następują- 
cemi względami:

1) Pod względem zmniejszenia o 6 kwadransy godzin 
pracy.

2) Podwyższenia o 1 frank 25 centimów dziennćj 
płacy.

3) Nakoniec, wykluczenia z drukarskich pracowni 
zarówno kobiet i dzieci mających mnićj niż trzynaście lat 
wieku.

Warunki te nie są jednakowe we wszystkich drukar­
niach, ale mnićj więcćj wszystkie krążą około tego pro­
gramu. Dzienniki jedne tylko, chcąc "uniknąć znaczniej­
szych strat, zawarły każdy układ tymczasowy ze swymi ze- 
cerami i ztąd wychodzić nie przestały. Wszystkie inne 
drukarnie stoją. Dotąd jeszcze toczą się układy cz ściowe. 
Każdy prawie drukarz traktuje na własną rękę. Skończy 
się jednak prawdopodobnie na tćm, że drukarze wybiorą 
z pomiędzy siebie komisyą, która w imieniu ogółu trakto­
wać będzie z delegacyą ogółu zecerów. Tymczasem po­
bierają zecerowie z kasy Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Pracowników po trzy franki dziennie 
i pobierać je będą aż do ukończenia kryzys. Dzienniki 
tutejsze milczą o zmowie tćj zupełnie w nadziei jeszcze, 
że się rzecz po dawnemu załatwi, żeby rozgłosem sporu 
nie powiększać.

Umowa o cenę pracy jest zobopólnym, między dwoma 
stronami kontraktem, i trudnoby mieć pracownikom za złe, 
iż się na drodze spokojnego targu domagają podwyższenia 
płacy i zmniejszenia pracy; dwie jednak rzeczy śą im do 
zarzucenia: a) że zaprzestają pracować, nie uprzedziwszy wła­
ścicieli drukarń nawet 8 dai wprzódy wówczas, gdy prawo za­
brania każdemu z właścicieli przemysłowych zakładów od­
dalić pracownika, nie uprzedziwszy go w podobnym prze­
ciągu czasu; b) że, dając się unosić grubym instynktom 
zwierzęcego materyalizmu, korzystają ze swćj liczebnćj 
przewagi, by po brutalsku odjąć kobietom, które tu giną 
z głodu gdy się nie oddają rozpuście, jeden z najstósow- 
niejszych dla ich płci zarobek.

Brutalstwo pracowników francuskich, belgijskich, an­
gielskich a nawet w części i szwajcarskich, jest pod tym 
względem posunięte do wysokiego stopnia cynizmu. Bez 
żadnćj litości dla kobiety ginącćj z głodu i nędzy pracow­
nik ebee ją pozbawić wszełkićj możności zarobkowania. 
Międzynarodowe Stowarzyszenie Pracowni­
ków na ostatnićm swćm posiedzeniu w Brukseli zapisało 
w'liczbę swych kardynalnych punktów swego programu: 
Wykluczenie kobiety ze wszystkicli przemysłowych za­
kładów.

Tłómaczenie stronników tego wykluczenia obraca
. -------r----------  samoistne a przecież

wte na pewnych podstawach zdanie. Zarząd towarzy- , ............. w..
wa oddany jest w ręce wydziału wybieranego co półrocze i się bezustannie około tych dwóch argumentów:
‘Prezesa. ( a) kobieta zarabia mnićj od mężczyzny, a zatćm czyni

ostótniemu konkurencyą zgubną dla całćj pracującej klasy 
w ofcóle;

■ b) kobieta stworzona jest do tego, by była utrzymy­
waną przez mężczyznę, i nie chcemy, by zarabiała na wła­
sne utrzymanie, bo przez to zyskując na niepodległości, 
wyłamuje się z pod prawa i władzy mężczyzny, na czćm 
traci ład domowy.
; Arguméntate streszczam, nic nie dodając ani ujmując,

< jakem je słyszał z ust jednego z członków komitetu 
fCjccuskići sekcyi Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Pracowników na publicznćm zgromadzeniu 
w Waux Hallu, gdzie była rozbieraną kwestya kobiecćj 
pńacy.

Więc głodem, jak to czynił Robinson na swćj wyspie, 
jak to czynią Tatarzy z dzikiemi końmi, chce pracownik 
nąjbardzićj cywilizowanćj części ziemskiego kuliska zmusić 
kobietę, towarzyszkę daną mu przez Boga, do uległości.... 
Nie miałże racyi mówca Saint-Symonistowski, wi.lząc po­
dobne usposobienie, wykrzyknąć o piacownikach: 

f» ;”’iVoilà les nouveaux barbares!...
Pracownik powiada, iż materyalna niepodległość ko­

biety prowadzi do rozchwiania się domowego ładu — ale 
spytajcie go, co sam czyni dla utrzymania tego ładu. Je­
den z ludowych mówców w sali Reduty; gdy mu zarzucano, 
ie pracownik, uciskając kobietę niby w imię domowego 
ładu, coraz mnićj się żeni, a z połowicą żyć pragnie na 
wiarę, nie mając jćj za nic więcćj, jak za narzędzie rozpu­
sty, miał cynizm i odwagę, w obec zgromadzenia kilku 
tysięcy pracowników z żonami i dziećmi wykrzykną :

Quand j’avais une femme légitime, elle me rendait la 
vie dûre... En somme, aile valait son pesant de bouteil­
les cassées.... Aujourd’hui jevi3avec une maîtresse, et 
je suis le plus heureux des hommes, car, matin et soir, ma 
maîtresse craint que je ne la quitte...

Powyższe słowa tak mi się wryły w pamięć, iż pe­
wny jestem, iż je zacytowałem tak dokładuie, jakby to 
mógł uczynić stenograf. Mówca nie tylko, że nie został 
zakrzyczanym, ale nawet zebrał pewną liczbę okla­
sków ....

Dalekośmy to odbiegli od cywilizacyi kochinchińskićj, 
gdzie obyczaj upoważnia ojca rodziny do oddania prawej 
swćj żony, gdy mu zbrzydnie, jako niewolnicy, do posług 
pierwszćj lepszćj faworycie. Ilistorya kobiety pełną jest 
tych straszliwych przykładów grubego ucisku lub wyrą^jno- 
wanego tyraństwa, za pomocą których mężczyzna pastwił 
się przez wieki i przez tysiące lat nad słabszą połową ludz­
kiego rodzaju... Lecz zauważano w postępie dziejów, iż 
ilekroć wyrabiała się na jakim punkcie ziemi prawdziwa 
cywilizacya, tylekroć łagodniały obyczaje i los kobiety zno­
śniejszym się stawał... Do jakiegoż to strasznego barba­
rzyństwa my wracamy teraz !... Gdzie godność człowie­
ka, którą nasza materyalna cywilizacya miała w tak wyso­
kim wyrobić stopniu?

Im więcćj osoby, a nawet stowarzyszenia całe, dostę­
pne uczuciom ludzkości, czynić usiłują dla ułatwienia ko­
biecie zarobkowania, tćm zawjięcićj i tćm bezczelnićj ko- 
alizuje się przeciw nićj wyrobnik mężczyzna ... Nie gro- 
ziż to w przyszłości wojną domową, wojną straszną, wojnę 
jakićj jeszcze nie widziano w dziejach, wojną dwóch płci — 
o perspektywie tćj raz wam już wspomniałem, wojną, 
w którćj kobieta, jeżli stósunek walczących stron i okoli­
czności walki się nie zmienią, uledz musi, pociągając za sobą 
w przepaść upadku i tę eywilizacyą bezbożną, którą się 
tak chełpimy...

Chciałbym wam powiedzieć jeszcze słów kilka o roz­
woju tutaj socyalnego ruchu, który coraz szersze przybiera 
rozmiary. Zostawię to jednak na inny raz, by nie uczynić 
listu zbyt monotonnym. Dziś wspomnę tylko, że rozprawy 
zgromadzeń publicznych w Meuilmontant na coraz 
fałszywszy wchodzą tor. Miasto domagać się wolności na­
uczania, jak to było podobno pierwotnym celem inieyato- 
rów tych zgromadzeń, domagają się wyłącznego zaabsor­
bowania wychowania przez państwo, nąwet z uszczerbkiem 
dla praw rodziny. Pokazuje się ztąd, iż pewna część so- 
cyalistów francuskich od 1848 r. niczego się nie nau­
czyła ....

Z politycznych wiadomości, jakie tu obecnie najwię­
cćj zajmują opinią publiczną, jest wrażenie, jakie wy­
warło we Włoszech stracenie w Rzymie dwóch polity­
cznych przestępców Montiego i Tegnottiego, na które król 
włoski odpowiedział ułaskawieniem trzech na śmierć ska­
zanych w Peruggia, również politycznych przeciw państwu 
włoskiemu przestępców, a król szwedzki deklaracyą, iż do­
póki on żyje, nikt w skandynawskićm państwie straconym 
nie będzie — i zmiana ministeryum w Rumunii. We 
Włoszech wszystkie prawie dzienniki ogłosiły składki., nie- 
tylko w celu wspomożenia rodzin Montiego i Tegnottiego, 
ale i w celu wystawienia im pomników, jako „męczenni­
kom narodowej sprawy.“ Monti i Tegnotti nie byli to 
wcale bohaterowie żadnćj idei; prości najemnicy, podjęli 
się oni wysadzenia gmachu Senstori, w którym zginęło 
29 oficerów, za pieniądze; ale w oczach tutejszćj opinii, 
to byuajnmićj nie wzbraniało papieżowi uwolnić ich od 
kary śmierci. Cóżkolwiekbądź, tutaj, z powodu tego wy­
padku, żal powszechny, — w Włoszech zaś dawno niewi­
dziane wzburzenie... Włosi, podobni w tćm do ludzi 
szukających zaczepki, upatrują wyrządzoną im przez 
papieża obelgę i miotają przekleństwa, nie tylko na 
kościół i na jego głowę, ale i na Francyą pod któ­
rćj niejako opieką fakt się spełnił. Jenerał Bixio, 
w izbie włoskiej posunął się aż do nazwania załogi francu- 
zkićj w Rzymie wyrazami: „La questa canaglial“ 
Jeżeli kto na tćm wszyśtkićm skorzystał, to ministeryum 
Menabrea, które pobłażliwością swoją dla wybryków opinii 
uratować zdoła, jeszcze na dni kilka konającą swą po­

wiedziano jeszcze co izba udecyduje 
pana Arrivabene, żądającym pensyi 
dla wdów dwóch ofiar rzymskićj spra-

pularność. Nie 
nad wnioskiem 
z kasy rządowćj 
wiedliwości.

Kryzys ministeryalna w Bukareszcie — jakkolwiek

przedstawia się tu dziś w jeszcze w oczach wielu w kształ­
cie zagadki, bo z trudnością sobie Francuzi wytłómaczyć 
mogą powody, które skłoniły ks. Karola do tak nagłćj zmiany 
polityki — sprawiła tu jednak w ogóle dobre wrażenie, 
które się nawet objawiło na bursie podniesieniem kursu 
o 5 centymów. Wiadomy już jest skład nowego rumuń­
skiego gabinetu i obecność w nim pana Kogolniczano, zna­
nego i gorącego stronnika polityki francuskićj, do tćm 
większego zadowolnienia się przyczynia.

Z Hiszpanii wiadomości coraz gorsze. Oprócz no­
wego odłożenia wyborów, coraz widoczniejsze intrygi Prima 
coraz bardzićj niepokoją publiczną opinią. Nie otrzyma­
łem wprawdzie jeszcze nowych szczegółów od mego ko­
respondenta w Madrycie, ale spodziewam się ich jutro. Tu 
procesa prasowe jeszcze nie ustały; opinia publiczna jednak 
znacznie się już uspokoiła, chociaż inieyatorowie manifesta- 
cyi Baudin z jednćj strony, a polieya z drugićj, skrzę­
tnie się gotują na dnie jutrzejszy i pojutrzejszy, na które, 
jako w rocznicę napoleońskiego zamachu stanu, zapowie­
dziane nowe na emętarzu Montmartre manifestacye. 
Zdaje się jednak, iż rząd takowych nawet nie dopuści i na 
wstępie będzie aresztował podejrzane osobistości — jeżli 
po prostu w ciągu dni tych wstępu publiczności nie wzbroni, 
jak zapowiadają.

Żwawa temi dniami toczyła się w dziennikach tutejszych 
polemika przeciwko rządowi z powodu projektowanego 
obniżenia żołdu, wypłacanego dotychczas znacznćj części 
emigrantów polskich we Francyi z budżetu państwa. 
Nadzwyczaj energicznie przeciw zamiarowi temu wystąpiły 
nawet półurzędowe dzienniki, jak Patrie, Public, 
France etc... L’Opinion Nationale podniosła 
kwestyą tę z tćj strony, iż żołd, dotychczas wypłacany przez 
kraj emigrantom polskim, nietylko nie jest żadną łaską 
wyrządzaną Polsce, ale że nie jest nawet małą częścią pro­
centu należnego Polakom 200 milionowego długu zacią­
gniętego przez Napoleona I w Warszawie, a który dotąd 
ani w części nawet spłaconym nie został. Nie mam po­
trzeby dodawać, że do tćj polemiki Polacy nie mięszali się 
wcale, ani na nią wpływaii.

Nie mogę listu tego zakończyć, nie wspomniawszy 
o wczorajszym obchodzie rocznicy listopadowego powstania, 
który odbył się tu rano w kościele de 1’Assomption, 
gdzie przemawiał ks. Jełowicki i gdzie po nabożeństwie od­
śpiewano „Boże coś Polskę“ a wieczorem w polskićm 
Towarzystwie śpiewackićm, gdzie obecni byli 
dość licznie Cze si, kilku Węgrów i jeden Szwed, prof. 
filozofii na uniwersytecie lundskim w Skanii. Tego pobra- 
tymstwa z Czechami winszowali nam bardzo francuscy nasi 
przyjaciele, a szczególnie pan Henri Martin. Sprawa 
czeska coraz bardzićj na popularności we Francyi 
zyskuje.

P. S. W chwili, gdy miałem list zamknąć, proszą mnie 
ze strony jednego z najznaczniejszych kół na emigracyi, 
o zapewnienie waszego korespondenta lwowskiego, że emi- 
gracya nic wspólnego nie ma z fałszerzami moskie­
wskich pieniędzy, jacy się pojawili w Galicy i. Tu­
tejsze dzienniki jak Liberté i Nord twierdzą, że 
przedsiębiorstwo to ma licznych stronników, a raczćj po­
mocników w kraju. Sądzimy, iż z zupełnćm bezpieczeń­
stwem twierdzić możemy, iż fałszowanie pieniędzy pod 
jakimkolwiek, bądź pretekstem jest surowo potępianćm 
przez uczciwych ludzi tak w kraju jak i w emigracyi, ze 
względu, że nawet dę dobrego celu (w przypuszczeniu, że 
rzecz przedsięwzięta w dobrym celu) nie powinno się uży­
wać złych środków i że fałszowanie pieniędzy zawsze 
w końcu na prywatnych odbija się kieszeniach.

ATeapob 28 listopada.
(WK) Pisząc obecnie korespondencyą z Neapolu, nie­

podobna jest nie zacząć od tego, co przedewszystkiem 
ogół tutejszych mieszkańców zajmuje, daleko więcćj ani­
żeli przybycie następcy tronu z żoną, o którćm nazajutrz 
zapomniano, lub otwarcie parlamentu, po którym prze­
stano się spodziewać czegobądź dobrego ; przedmiotem 
tym ogólnego zajęcia, jak łatwo się domyślić, jest wy­
buch Wezuwiuszu. Wprawdzie wybuchy wulkanu tego 
nie są rzeczą wcale nową, i niestety straszne to zjawi­
sko natury aż nadto często się powtarza; pomimo to 
jednak nie przestaje być ono zawsze równie inttresują- 
cćm, równie przerażająco wspaniałćm i zawsze ściąga do 
Neapolu niezmierną ilość ciekawych ze wszystkich za­
kątków Europy. To tćż oberżyści, traktyernicy i wła­
ściciele mieszkań do najęcia, zacierają ręce z radości na 
widok czerwonej łuny buchającej ze szczytu góry i już 
obradowywują, wiele im to korzyści przyniesie, namy­
ślając się. o wiele by z tego powodu podnieść cenę mie­
szkań, aby jak można najbardziej ulżyć kieszeni przy­
byłych cudzoziemców. Nie tak się jednakże rzecz ma 
z mieszkaniami ulicy Santa Lucia, którćj część znisz­
czoną została w roku zeszłym wskutek oberwania się 
kawałka panującej nad nią góry; góra ta bowiem za­
częła znów w drugićm miejscu się odsypywać, lada więc 
wstrząśnienie, choćby nawet bardzo lekkie, sprawione 
usilnym wybuchem wulkanu, prawdopodobnie sprowadzi 
za sobą powtórną katastrofę i to daleko straszniejszą 
niż zeszłoroczną, która jednakże stała się powodem 
śmierci do 8Q ¡osób. — Dotąd już cztery domy zostały 
opuszczone przez lokatorów a i mieszkańcy dalszej czę­
ści ulicy nie zażywają podobno od dwóch tygodni zbyt 
spokojnego snu. Cóż dopiero mówić o rozpaczy biednych 
mieszkańców polnocno-zachodniego stoku Wezuwiuszu, 
któryy przypatrywać się muszą z założonemi rękami 
(wszelki bowiem ratunek jest tu niemożebnym) jak 0- 
gnista rzeka pożera i niszczy całe ich mienie, i to ni­
szczy w calem znaczeniu tego wyrazu, bo nie tylko że 
w niwecz obraca zboże, ogrody i budynki, ale nadto od­
biera zupełnie wartość ziemi, pokrywając ją grubą la­
wy skorupą. Tegoroczny wybuch różni się tćm od po­
przednich, że nie tylko główny krater wyrzuca lawę, ale 
oprócz tego utworzyły się jeszcze i dwa inne utwory,
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jeden poniżśj drugiego w równćj obfitości takową wy­
dzielające. Przy tem lawa obrała sobie inny niż zwy­
kle kierunek, najwięcćj upływała ona w stronę miaste­
czka Torre del Greco, które tćż padało zawsze jćj ofiarą, 
teraz zaś skierowała się ku Portici w prostym kierunku 
ku Neapolowi. Z początku płynęła ona trzema stru­
mieniami, zagrażając od razu trzśm miasteczkom San 
Sebastiano. San Georgo (?) i Portici; następnie zniszczy­
wszy zupełnie ogromną przestrzeń gęsto zamieszkałego 
kraju, połączyła się znów w jednę rzekę. Skutkiem 
tego cmentarz a nawet sam przepyszny park i pałac 
Portici były przez jakiś czas mocno zagrożonemi, prze­
śliczny lasek kasztanowy, dotykający prawie cmentarza 
zupełnie zniszczonym został, najmniejszego nawet śladu 
po nim nie pozostało. Lecz na szczęście dla Portici 
potok ognisty znów rozdzielił się na cztery promienie, 
które wszystkie poszły bokiem. Trudno sobie wystawić 
straszną siłę zniszczenia, jaką posiada roztopiona lawafc 
wszystkie inne niszczące żywioły czy to pożar, czy po­
wódź, czy lawina nie mogą nawet iść z nią w porówna­
nie; tamtym bowiem można przynajmniej próbować się 
opierać, a chociaż przemogą, to choć coś po sobie pozo­
stawią, bodajby gruzy i zgliszcza; wszelka zaś walka 
z lawą jest niemożebną, pochłania ona i niszczy wszystko 
ze szczętem, nie zostawiając nawet najmniejszego śladu 
tego co zniszczyła. — Przerażający ale zarazem i wspa­
niały widok przedstawia ta ognista rzeka na dwieście 
łokci szeroka a od 15—20 wysoka, czyli raczój gruba 
(tak jest teraźniejsza) postępująca dosyć powoli, bez 
żadnego prawie szumu i huku, wyjąwszy brzęku jakby 
tłuczonych talerzy, wydawanego przez pękające wjój go­
rących uściskach kamieni; pewna że nic jej oprzeć się 

^nie jest wstanie i niszcząca wszystko co tylko na swój 
drodze napotka. Nie tylko bowiem wiejskie chaty, lecz 
nawet wielkie murowane kilkopiętrowe domy obala i po­
chłania bez najmniejszego wysilenia. Smutny widok 
przedstawiają niszczone przez nią drzewa; jak tylko lawa 
dotknie się pnia choćby najwspanialszego, nawet kasztana 
lub dębu, to biedne drzewo zadrzy całe, a spopielone 
u dołu chwieje się i upada i tylko szary dymek zawi­
śnie przez chwilę nad tóm miejscem, trochę białego 
popiołu pokaże się na powierzni, co wszystko razem 
trwać będzie kilka sekund i już ani śladu po rozłoży­
stym nawet wiekowym olbrzymie... Nie mały postrach 
rzuciło tu na wszystkich spostrzeżenie zrobione w tych 
dniach przez profesora Palmieri, że ściany głównego 
krateru, skutkióm obecnego wybuchu tak zciekły, że 
mają zaledwie kilka cali grubości, można się więc 
lada chwili spodziewać zapadnięcia się takowego, co może 
sprowadzić nieobrachowane klęski, jako to trzęsienie 
ziemi, straszny wybuch lawy, popiołu i gazu siarczanego 
a nadto utworzenie się nowego krateru w niewiadomym 
punkcie. Podług obrachowań tegoż uczonego, Wezuwiusz 
w przeciągu ostatnich dni pięciu wyrzucił z siebie ni 
mniój ni więcćj, tylko sześć milionów metrów kubicznych 
lawy. Od dwóch dni wybuchy zupełnie ustały, a ilość 
wydobywającćj się lawy zeszła do nieznacznych roz­
miarów, co niesłychanie martwi napływających tu ze 
wszech stron cudzoziemców. A przyznam się szczerze, 
że jest się czćm martwić, był to bowiem rzeczywiście 
piękny i jedyny w swoim rodzaju widok. We dnie Wezu­
wiusz wyglądał nader ponuro, ogromny obłok prawie czar­
nego dymu, jak ciężka chmura do połowy go pokrywał 
i przygniatać się zdawał; lecz w miarę jak dzień miał się 
ku schyłkowi, postać rzeczy się zmieniała; dym stawał 
się coraz jaśniejszym, przezroczystszym, a gdy słońce 
skryło się już zupełnie za Pamilipem, zaczął on nabierać 
różowawego koloru. Skoro ostatnie promienie słoneczne 
znikły z horyzontu, wówczas Wezuwiusz występował w ca- 
łćj swój okazałości. Dym stawał się blado-różowym 
obłokiem, główny krater wyrzucał z siebie nieustanne sno­
py iskier i płomienia, które spadając tworzyły jakby ogni­
stą półfontannę, a pół kaskadę, ogromna część góry stawała 
cała w płomieniach, rzucając czerwony, ponury odblask na 
okoliczne miasteczka i część zatoki. W czasie pogodnćj 
księżycowój nocy, cały ten olbrzymi fajerwerk, ulegając 
wpływom księżycowych promieni, zachowywał łagodny, 
mocnoróżowy koloryt; lecz gdy czarne chmury pokryły 
niebo, wówczas wyglądał on tak krwawo, tak przerażająco, 
że niepodobną było z zimną krwią mu się przypa­
trywać.

Od Wezuwiuszu do jego ofiary Pompei, krok tylko je­
den. Otóż to umarłe miasto o mało nie stało się w tych 
dniach choć pozornie i chwilowo żywćm. A to takim spo­
sobem. Tutejsza rada miejska suszyła sobie przez długi czas 
napróżnó głowę, jakby godnie i odpowiednie przyjąć przy­
bywającego tu następcę tronu z żoną. Nareszcie wpadła 
na pomysł równie oryginalny, jak trudny do wykonania, 
to jest postanowiono urządzić kosztem miasta uroczystość 
w murach Pompei. Uroczystość ta trwać miała 24 godzin, 
i być nader urozmaiconą. Na paru głównych ulicach, 
w sklepach, przywróconych dekoracyjnie do dawnego ich 
stanu, mieli zasiąść kupcy, w ubiorach z przed dwudziesto- 
wiekowój epoki, i sprzedawać swe towary; w teatrze ró­
wnież, do dawnego stanu przywróconym, aktorzy w stroje 
starożytne przybrani, mieli odegrać komedyę z greckiego 
tłómaczoną; dalćj turnieje i gonitwy w cyrku; loterya fan­
towa, a wygrywający mieli mieć sobie doręczone wygrane 
przedmioty w świątyni Fortuny. Pod wieczór uczta dla 
zaproszonych dostojników w domu Diomedesa, a nazakoń- 
czenie tańcująca zabawa przy blasku pochodni w Forum, 
mająca przeciągnąć,się do rana. Koszta tego wszystkiego 
obliczono nader skromnie, bo tylko na pół miliona franków. 
Lecz nagle, gdy już cały plan był wszystkim wiadomy, 
gdy zdawało się, że wszystko jest ostatecznie zadecydowa- 
nćm, rada miejska ni ztąd ni zowąd, wrzuciła projekt do 
kosza. Dotąd nie wiadomo na pewno co było tego przy­
czyną, to pewna, że nie wzgląd na znaczny koszt; racho­
wano bowiem na pewno, że ta oryginalna uroczystość ścią­
gnie takie mnóstwo cudzoziemców do Neapolu, że miastwo 
w trzejnasób wydaną summę odbierze. Prawdopodobnie 
więc następujące powody skłoniły radę miejską do zanie­
chania swego projektu:

Najprzód obawa, aby przez to nie wywołać jakićj nieprzy- 
jaznój demonstracyi ze strony antirządowego stronnictwa, 
które tu codzień na siłach się wzmaga.

Powtóre niesłychana, prawie nieprzezwyciężona trudność 
utrzymania porządku, i urządzenia dostatecznych pokoi i 
buduarów, tak dla dam, jako tćż i dla mężczyzn; boć prze­
cież nikt nie byłby w stanie pozostać całą dobę bez wypo­
czynku i przebrania się. A nareszcie niespodziewane i nie­
zwyczajne w tćj porze roku chłody, jakie tu od kilku dni 
mamy, a które uczyniły niepodobnóm urządzenie zabawy 
tańcującój pod sklepieniem z gwiazd. Dosyć, że ku ogólne­
mu niezadowoleniu projekt upadł stanowczo. A szkoda, bo 
byłaby to rzeczywiście uroczystość nadericteresująca i ory­
ginalna. Przedstawienie teatralne, loterya, uczta, bal, i to 
wszystko urządzone w mieście umarłćm, które przez tyle 
wieków spoczywało pod str^ą popiołu aby coś podobnego 
zobaczyć, to wartoby było me mały kawał drogi zrobić. — 
Jedni tylko starożytnicy cieszą się, że ta profanacya odko­
panego grodu nie przyszła dosautku; co do mnie jednakże, 
to szczerze tego żałuję, tak jako teorysta, jako tćż i wasz 
korespondent.

Wspomniałem powyżćj o przybyciu tu księcia' Humberta,

z żoną; wjazd uroczysty miał miejsce w przeszłą niedzielę 
po południu, lecz pomimo największych wysileńtakzestro-

■ ny władz rządowych, jako tćż i miejskich, nie potrafiono 
uczynić go tryumfalnym. Wprawdzie mnóstwo urzędni­
ków wojskowych, policyantów cywilnych, wraz z groma- 
dą najętych przez magistrat ex lazzaronów i uliczników

. zapełniało ulicę Toledo, krzycząc na całe gardło e viva, 
powóz nawet mieszczący dostojnych gości wysypany był 
kwiatami naumyślnie na ten cel przez magistrat i prefe­
kturę zakupionemi i rozdanemi urzędnikom (co dało po­
wód urzędowćj gazecie do wyrażenia się poetycznego, że 
„powozy nikły literalnie pod potopem kwiatów“), lecz wła­
ściwa ludność miasta zachowała się zupełnie obojętnie, 
nie biorąc w tych owacyach najmniejszego udziału. We 
wtorek po południu połączone muzyki wojskowe i gwar- 
dyi narodowćj wyprawiły przed królewskim pałacem sere­
nadę; masa ludu zebrała się jakby dla słuchania takowćj, 
li cz jak tylko muzyka ucichła, tłum zaczął wołać: 

i precz z ministerstwem, które znosi cudzoziemskie jarzmo,
' śmierć Menabrei 1 śmierć Francuzom, precz z radą miej- 
' ską co nas okradał i t. p. Za ukazaniem się jednakże 

wojska, zebranie rozeszło się bez stawiania oporu i na ten 
raz skończyło się na kilkunastu aresztowaniach; lecz wzbu­
rzenie umysłów jest tu ogromne i wzmaga się, można po­
wiedzieć z dniem każdym, tak że należy obawiać się 

• groźnych zaburzeń, które przy lada sposobności wybu-
' chnąć mogą.

Bardzo przykre w całych Włoszech wrażenie sprawił
; wykonany w Rzymie wyrok śmierci na dwóch poddanych 
‘ włoskich Montem i Tognettim, posądzonym o zamiar spalenia 
! koszar żuawów; a to tćm bardzićj, że ogólnie sądzono, iż 

Papież ich ułaskawi. Wiele bardzo dzienników ogłosiło 
zbieranie składek dla wystawienia pomnika straconym,

. i przyjścia w pomoc ich rodzinom. W parlamencie
stawiono wniosek, aby icb rząd uznał za męczenników

¡ sprawy narodowćj i wyznaczył pensye ich rodzinom; wnio­
sek ten upadł jednakże 145 głosami przeciw stu kilkunastu.

: Telegraf doniósł wam już od dawna o rezultacie wyboru 
na prezydyalne krzesło w parlamencie; rezultat ten nie 
zadziwił nikogo, pewnćm bowiem prawie było, że kandy- 

¡ dat prawicy Mari odniesie zwycięztwo, gdyż w obozie prze- 
, ciwnym nie było pod tym względem stanowczćj zgody.
¡ Co jednakże dziwno, to, że Mordini przywódzca tak zwa­

nego .„terzo partito“ to jest lewego środka zwykle głosuj 
cego z lewicą, został wybrany na wiceprezydenta jedynie 
głosami prawicy. Jest to zapewne skutkiem jakićj no-A 
wćj kombinacyi, która prawdopodobnie wkrótce na wierzch 
wyjdzie.

PRUSY.
* Berlin, 4 grudnia. Izba poselska odbyła dziś sze­

snaste posiedzenie plenarne pod laską Jmarszałka Forcken- 
becka. Z ministrów był obecnym tylko minister spraw 
wewnętrznych hrabia Eulenburg i kilku komisarzy rządo­
wych. Na propozycyą marszałka postanowiła izba projekt 
rządowy, tyczący się układu z księstwem sasko-altenburg- 
skiem załatwić w obradach końcowych, Marszałek za­
strzegł sobie wyznaczenie referenta do tćj sprawy. Na­
stępnie zabrał głos minister spraw wewnętrznych hrabia 
Eulenburg i przemówił mnićj więcćj, jak następuje: Na 
mocy odprawy zgromadzonych w sejm stanów całćj mo- 
narąhii w roku 1847 przekazano 8 ¡prowincyom państwa 2 
miliony talarów w obligach długu państwa i 500,000 tala­
rów w gotowiźnie na ustanowienie kas pożyczkowych. 
W ówczesnćm rozporządzeniu orzeczonem było co do pro­
centów z których '/4 przeznaczona była na kapitalizowanie. 
Z Najwyższego upoważnienia składam u laski marszał­
kowskiej projekt do prawa, według którego znoszą się 
ograniczenia, zawarte wpierwiastkowćm rozporządzeniu co 
do procentów od tych kapitałów, państwo zrzeka się pra­
wa żądania zwrotu i pozostawia stanom i komunalno- 
stanowym zebraniom wolne rozporządzanie kapitałami na­
gromadzonemu przez kapitalizowanie procentów. Powo­
dem do tego projektu jest, żę rząd nie pomija żadnćj spo­
sobności, ażeby i stare prowincye państwa zaopatrzyć 
w fundusze. — Na wniosek posła Hoverbecka odroczono 
decyzyą nad postępowaniem regulaminowćm co do tego 
projektu, dopóki tenże nie będzie drukowanym i pomiędzy 
członków izby rozdany. W końcu obradowała izba dalćj 
nad etatem ministerstwa spraw wewnętznych.

Frakcya narodowo-liberalna zamierza wystąpić prze­
ciwko ministrowi sprawiedliwości, doktorowi Leonhard- 
towi. Wtym celu zebrała się komisy a,która się m a porozumieć 
co do projektów, nad któremi frakcya w tych dniach ma 
obradować. Mówiono o adresie do króla, lecz projekt 
ten zapewnie zostanie w mniejszości; mówiono również 
o skreśleniu głównego ekstraordynaryum w ilości 400,000 
talarów. Być może, że hrabia Bismarck potrafi jeszcze 
tę burzę zażegnać.

Jak Kölnische Z tg. zapewnia, podał się jene- 
ralny dyrektor królewskich muzeów, rzeczywisty tajny 
radzca doktor Olfers, do dymisyi. Aż do zamianowania 
następcy fungować będzie komisya, złożona z trzech dy­
rektorów galeryi. Pan Olfers pozostawał w służbie rzą- 
dowćj 52 lat.

Wydatki na uśmierzenie w zeszłym roku zarazy na 
bydło w Szląsku i zachodnich prowincyach wynoszą 
127,549 talarów.

Połączone wydziały rady zwiąskowćj Rzeszy pół- 
nocno-niemieckićj dla armii lądowćj i fortec, tudzież 
dla rachunkowości odbyły wczoraj posiedzenie. Tak sa­
mo połączone wydziały dla wojska lądowego i fortec, 
tudzież dla kolei żelaznych, poczt i telegrafów.

Najjaśniejszy Pan słuchał dziś referatów marszałka 
dworu hrabiego Puecklera i prezesa policyi pana Wurmba, 
przyjmował następnie raporty wojskowe, późnićj księcia 
Maurycego sasko-altenburgskiego a w końcu ministra 
dworu królewskiego barona Schleinitza.

Kölnische Ztg. donosi, że w Bernie, stolicy Mo- 
rawii, ustanowiony być ma ze wzglądu na ważność 
tego miasta co do handlu i fabrykacyi pruski konsulat.

Berliner Börsen Ztg dowiaduje się, że hrabia 
Bismarck wcale nie jest zbudowany postępowaniem nie­
których swych kolegów w czasie jego nieobecności, miano­
wicie miała mu się niepodobać mowa doktora Leonhardta, 
która łatwo wywołać znowu może rozdwojenie pomiędzy 
reprezentacyą kraju a rządem. Że hrabia Bismarck i pan 
Miihler już nie długo z sobą razem w gabinecie pozostaną, 
utrzymują coraz powszechnićj.

Dnia 1 bm. przybył do ekspedycyi Kölnische Ztg 
komisarz policyjny, ażeby narekwizycyą sędziego śledczego 
zabrać znajdujące się jeszcze egzemplarze numeru 297 z d. 
25 października br. i opieczętować płyty i formy, które do 
rozpowszechnienia tegoż numeru służyły. Lubo komisa­
rzowi oświadczono, że z pomienionego numeru trzy tylko 
jeszcze egzemplarze istnieją, z których jeden potrzebny jest 
w drukarni a dwa inne przeznaczone są dla biblioteki ga­
zety, zabrał on owe trzy egzemplarze i odbył ścisłą rewizyą 
tak w lokalu ekspedycyi, jak i drukarni i stereotypii, ażeby

tam wynaleść płyty i formy artykułu drukowanego przed 
pięcioma tygodniami. I jakaż była przyczyna tych wiel­
kich mozołów? Otóż w odnośnym numerze zamieszczony 
był inserat tamtejszego kupca o sprzedaży Wielera wody 
na pedogrę i reumatyzm, który policya sanitarna uznała 
za tak zwany tajny środek. Nakładca wytoczył niezwło­
cznie proces, ażeby wymódz wydanie trzech numerów, w za­
kładzie jego potrzebnych.

Pomimo wszelkich zaprzeczań organów półurzędo- 
wych Konigsberger Hartungsche Ztg twierdzi 
znowu dziś, że hrabia Goltz nie powróci już na swą po­
sadę do Paryża i dodaje, że nominacye i przesadzania 
w ciele dyplomatycznćm zaraz po powrocie hrabiego Bis­
marcka do Berlina nastąpią. Książę Reuss, pomimo że 
jest persona grata u Napoleona, ma pozostać w Peters­
burgu, ponieważ równie chętnie jest widziany przez cesa­
rza rosyjskiego. Możliwćmby było zatćm, że poseł Wer- 
ther otrzyma ambasadę w Paryżu, a pan Magnus, którego 
cesarz Franciszek Józef polubił z powodu stósunków 
jego do rozstrzelanego cesarza Maksymiliana, posłany 
zostanie jako poseł do Wieduia. Pan Schlozer przenie­
siony zostanie z Rzymu do Meksyku a pan Conitz pozosta­
nie nadal w Madrycie. Z podróżą ostatniego łączyły dzien­
niki projekt wyniesienia dziedzicznego księcia Hohenzol­
lern-Sigmaringen na tron hiszpański. Książę jest szwa­
grem króla portugalskiego i katolikiem.

AUSTRYA.
® Wiedeń, 2 grudnia. Według dochodzących tu z Pesztu 

wiadomości przyspieszają delegacye nadzwyczajnie prace 
swoje. Węgierska ubiła na dzisiejszćm posiedzeniu etat 
armii lądowćj. Mówimy,—dodaje Neue freie Presse 
do tćj wiadomości, — ubiła, bo o gruntownćj dyskusyi 
i ocenieniu szczegółów rzeczywiście mowy być nie może. 
Wnioski komisyi odczytano i przyjęto, w dwóch ledwo go­
dzinach ukończono całą sprawę a zarazem uchwalono zna­
czną z delćgacyą rady państwa dyferencyą. Sejm węgier­
ski tymczasem zbliża się także do końca obrad swoich. Jak 
także z Pesztu donoszą ma sesya jego w uroczysty nader 
być solwowaną sposób, i spodziewaną jest królewska mowa 
od tronu. Wpierw jednak ma jeszcze zawotować obszerne 
dla ministerstwa pełnomocnictwo jeneralne do wydawania 
szeregu rozporządzeń w czasie zawieszenia posiedzeń, któ- 
reby ministerstwo na następnćj kadencyi przedłożyło do 
konstytucyjnćj uchwały.

O programie rządu austryackiego w kwestyi kościel- 
nćj otrzymuje tutejsza Morgenpost następujące wiado­
mości : „Rząd według tego gotów przedłożyć radzie pań­
stwa projekt do prawa, dotyczący zaprowadzenia przymu­
sowych ślubów cywilnych. Przekonano się prawdopodo­
bnie, że ślub cywilny z potrzeby ma w sobie zawsze coś 
ohydzającego, i że nąjlepićj zapobiedz można konfliktom 
z duchowieństwem, jeżeli się zaprowadzi rejestra stanu 
cywilnego jak to koniecznćm jest przy przymusowych ślu­
bach cywilnych. Kto chce brać ślub w kościele, musi się 
poddać przepisom kościelnym. We względzie artykułu XIV 
konkordatu nie odstępuje rząd od zapatrywania swego, że 
tenże nie ma już mocy prawnie obowięzującćj i że biskupi 
równi są w obliczu prawa wszystkim innym obywatelom 
państwa. Rząd tymczasem oczekiwać jeszcze będzie inter- 
pretacyi najwyższego trybunału. Jeżeli się tenże oświad­
czy za prawomocnością artykułu XIV, natenczas wniesie 
rząd do rady państwa osobny projekt do prawa, znoszą­
cego ów artykuł. Przez to zamierza rząd usunąć wszelkie 
w kwestyi kościelnćj trudności i to tćż może mnićj więcćj 
będzie treścią oświadczeń, jakie zda ' minister dr. Giskta, 
gdyby w izbie poselsk ćj podano wniosek o zniesienie kon­
kordatu. Instrukcye hr. Trauttmansdorff ograniczają się 
podobno na następnych sprawach. Ma on raz jeszcze prze­
dłożyć w Rymie okoliczności, jakie wywołały prawa kon­
fesyjne. W końcu ma nadmienić, że Austrya oczekuje pro- 
pozycyi Stolicy św. dla utorowania drogi znośnemu modus 
vivendi. Równocześnie ma hr. Trauttmannsdorff i o to się 
starać, by umożebnić podobny modus vivendi pomiędzy 
Rzymem a Włochami.“

Jak groźnemi wydawać się musiały rządowi austry- 
ackiemu ruchy i niepokoje w Rumunii, okazuje się z na­
stępującego doniesienia wychodzącego tu tygodnika Der 
O sten. Tygodnik ten donosi bowiem: „W obec wiado­
mości niepokojących, jakie codziennie nadchodziły z Ru­
munii, uznało austryackie ministerstwo wojny za rzecz 
konieczną, wysłać tamże wyższego oficera sztabowego, 
któryby przypatrzył się sprawom z bliska i zdał potćm 
sprawozdanie z tego, coby go było uderzyło pod względem 
wojskowym. Dowiadujemy się teraz, że rzeczony oficer 
wrócił już z swćj misyi i przedłożył relacye swoje mini­
sterstwu. Podróżując w rozmaitych przebraniach, mógł zwie­
dzić całą Mołdawią i Wołoszczyznę. Donosi on, że Ru­
muni dokładają wprawdzie wszelkich usiłowań, by się 
postawić w stanie obronnym, lecz że nsiłowania te bywają 
przecenione. Dwie jednakże rzeczy uderzyły go szczególnie 
i to najpierw zaprowadzone we wszystkich gminach przez 
rząd strzelanie do tarczy w niedzielę a powtóre zakładanie 
gościńców wojskowych, z pomiędzy których zwrócił prze- 
dewszystkićm uwagę jego gościniec, prowadzący do kąta 
Mołdawii, który uskutecznić ma komunikacyą pomiędzy 
Siedmiogrodem a Bukowiną.“

Minister handlu p. Plener udał się onegaj do Budy. — 
Z Paryża przybył tu hr. Stanisław Potocki.

FRANCY A.
« Paryż, 2 grudnia. Dymisya ministra Bratiano zo­

stała, jakeśmy już wczoraj na tćm miejscu o tćm pisali, 
w tutejszych kołach urzędowych bardzo dobrze przyjętą. 
Monitor wieczorny wspomina o tćj zmianie w przeglą­
dzie politycznym z wielkićm zadowolnieniera, zalecając 
księciu Karólowi, ażeby politykę swoją zawsze opierał na 
traktatach międzynarodowych, których utrzymanie wzięły 
na siebie mocarstwa europejskie, w ten sposób bowiem 
może być zawsze pewny ich pomocy. Nadto dodaje 
Monitor, że jest życzeniem pierwszych mocarstw, ażeby 
Rumunia nie wdawała się w przedsięwzięcia awanturnicze, 
które mogą jedynie skończyć się z uszczerbkiem jćj poli- 
tycznćj autonomii. Constitutionnel jest równie za­
dowolony z tego, że książę Karól poszedł wreszcie za ra­
dami gabinetu tuileryjskiego. Paryzki korespondent do 
Indép. belge, który już przed kilku dniami wspominał 
o zmianie gabinetu w Bukareszcie, sztara się wyświecić 
tę sprawę niektóremi szczegółami, które zresztą nic no­
wego nio zawierają a są zredagowanè ividocznie w duchu 
przyjaznym dla Prus. Korespondent powyższy utrzymuje, 
że zmiana ministerstwa w Bukareszcie nastąpiła w skutek 
zmiany polityki europejskićj, a mi nowicie pruskićj. Sy- 
tuacya była niepewna, trudno było przewidzieć, kiedy 
wojna wybuchnie, ale w dłuższe utrzymanie pokoju nikt 
nie wierzył. Prusy przewidując blizkie starcie z Francyą, 
musiały w własnym interesie starać się o sprzymierzeńców, 
ile że nie ulegało żadnćj wątpliwości, iż w razie wojny 
Austrya poszłaby ręka w rękę z Francyą. Jedynym 
pożądanym sprzymierzeńcem Prus mogła być Rosya, 
że zaś w przypadku ogólnego starcia oręż rosyjski 
zetknąłby się przedewszystkićm z austryackim, że kw e- 
stya wschodnia byłaby nie tylko poruszoną, ale może i roz­
strzygniętą ostatecznie, przeto zależało tak Rosyi jak Pru­
som, ażeby sobie zapewnić jakiego sprzymierzeńca na

Wschodzie. Rumunia nastręczała się tu sama przez ss « „
ot,.,'., ... penKsiążę Karól, stojąc w pośrodku dwóch rywalów, . L 

Rosyą a Austryą, skłaniał się za pierwszą. Prusy
się i zalecały toż samo księciu Karólowi, ale nicitr 
jeszcze chęci, jak pisze ów korespondent, wywoływ4z 
tastrofy. Tymczasem w ostatnich czasach zaszło 
sze porozumienie między Francyą a Prusami; 
berliński przekonał się, iż nie ma potrzeby obawiaj 
swego zareńskiego sąsiada, a ponieważ temuż poljj»Z P 
księcia Rumunii się nie podobała, w interesie zatću «lko 
wszechnego pokoju wpływał na księcia Karóla, ażeby jijdry 
wiązał ministerstwo, które było w podejrzeniu pljfnow 
burzliwych w Carogrodzie, Wiedniu, Paryżu a aż< 
Londynie. Książę Karól ustąpił. Paryzki korespo4i nywai 
żałuje, że p. Bratiano złożył swoją godność, uważa g0 Lu n 
wiem za najzdolniejszego do prowadzenia rządów, p^ te„0 
suje mu mianowicie w wysokim stopniu zmysł orgaj ffiie p 
torski. Zresztą nie przeczy, że się tak dobrze stało y 
teresie europejskiego pokoju. Dodaje on nadto, że dy 
matyczne stósunki między mocarstwami są jak naą 
najlepszą rękojmią pokoju. To samo potwierdza Gaz; 
de France i zaprzecza wieści, którćj pewne pisma 
ryzkie użyły, ażeby wykyzać rozstrój między Pary 
a Petersburgiem, jakoby hr. Stackelberg był przy ur^ 
stościach w Compiegne z umysłu pominięty. Hr. Sta« fliede 
berg miał być rzeczywiście zaproszonym razem z go; lt pry 
czwartćj sery i. ^ks

Widoki objęcia godności pierwszego ministra gabfri ¡kajaj: 
londyńskiego, jakie się otworzyły panu Gladstone po, j Kar 
borach, budzą w tutejszym rządzie nadzieję, że minisj ¡ie, I 
stwo whigów będzie działało w zgodzie z polityką casai$iWez; 
Nadzieje osłabia jedynie niepewność, czy p. Gladajpodo 
z swojćm stronnictwem nowych whigów zdoła się utrzyArcyk 
przy sterze na dłuższy czas. Niektórzy bowiem sądzdy krs 
toiysowie będą się starali połączyć się z starymi whigafesit 
ażeby spólnie stawić czoło panu Gladstone, zmusić go 
ustąpienia w razie, jeżeli zostanie ministrem, ażeby zat 
utworzyć koalicyą, z którćjby dopiero wypłynęło minist 
stwo, składające się z żywiołów torysowskich i whigowi 
Lord Clarendon, którego naznaczają ua ministra spi 
zagranicznych pod prezesostwem pana Gladstone, byf —i 
dla polityki cesarskićj tćm chętnićj pożądany, ile żejłenie, 
osobistym przyjacielem cesarza Napoleona. Nadto zażjfccyi 
lord Clarendon nie malćj powagi u księcia Walii, który Ie po 
dobno nie wiele sympatyzuje z polityką dworu berlilofld] 
skiego. . oli ra

W kołach dyplomatycznych zajmują się obecnie bi wnii 
dzo wiele ułożeniem ceremonii, jaka ma być zachowa kiegc 
przy przyjmowaniu listów uwierzytelniających od pi »ora 
Olozagi. Olozaga spodziewał się podobno, że zosta gabii 
przyjęty jako rzeczywisty reprezentant rządu hiszpańskie fetr 
tymczasem mają zachodzić jakieś trudności, oczywiście;n, P; 
dynie natury formalnćj. Rząd cesarskijnie jest zresztą bart woj: 
zadowolony z republikańskich objawów w Hiszpanii; dzisi ,ODĆ1 
szy Monitor nie zaczepia ich wprawdzie, ale przema? żonk 
z całym zapałem za monarchiezną formą rządów i od« Park 
łuje się w tćj mierze do opinii marszałków Serra zag 
i Prima. idon

WŁOCHY. p
* Florencja, 1 grudnia. Przed kilku dniami poda 

śmy w streszczeniu przemowę prezesa ministerstwa hjCaro 
Menabrei na posiedzeniu parlamentu z dnia 25 zm., gi te 
wniesiono interpelacyą w sprawie stracenia Montiego ®e 
Tognettiego. Organ półurzędowy gabinetu hr. Menabrt ji, o 
Correspondance Italienne z dnia 27 mz. podał diposl 
słowne brzmienie tćj przemowy a według tego oświadcz) 
prezes ministerstwa, co następuje: „Panowie, wiadomo! Ło 
o straceniu Montiego i Tognettiego boleśnie nas dotknęłlartS 
Aż do chwili ostatnićj spodziewaliśmy się, że akt łaski oszczi 
dzi życie dwóch tych nieszczęśliwych. A mogliśmy si 
tego spodziewać tćm bardzićj, ponieważ już przeszło roj 
znajdowali się w więzieniu i ponieważ czyn, za który ii 
skazano, był politycznym, gdyż wymierzony był głów 
przeciw obcemu wojsku, które więcćj niż każde inne wjjmt< 
wołało było gniew ludu rzymskiego. Sądzimy, że egzel

ta uważaną będzie za bezprzykładny akt odwet;
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i że nie przyczyni się do tego, by podwyższy, ' 
blask powagi, utrzymującćj się tylko jeszcze zewnętrzfem 
nemi wpływami. Że ministerstwo, panowie, niczego nie a Ca 
niedbało, co było w jego mocy, by dwóch nieszczęśliwy tui 
wydrzeć rusztowaniu, czyż potrzeba, abym to zaręczy! 
Lecz co pospieszam podnieść, to to, że akt ten jest nie 
zmiernym politycznym rządu rzymskiego błędem, a bł: 
ten poda całemu ucywilizowanemu światu dowód, że w i 
teresie pokoju i samćj religii konieczna, aby zmienioi 
została postać rzeczy, przynosząca tak złowrogie rezultat; 
Sądzę, panowie, że dość wyraźnie odpowiedziałem ty 
którzy po prostu objawili życzenie dowiedzenia się, czy mi Al 
nisterstwo w istocie zajmowało się losem dwóch owych nie, r 
szczęśliwych. Co się tyczy pytania szanownego p. Curt, lo 
żądającego wiedzieć, co ministerstwo teraz uczyni, to s; dus 
dzę, że wydane przez parlament oświadczenie i oburzeni: • Pu 
jakie stracenie Montfego i fognetti’ego w całym włoski: “ j 
wywoła narodzie, największą będą karą, jaki spotkać moż joŁ; 
czyn, nad którym wszyscy ubolewamy.“ ów

Cały przebieg wzmiankowanego posiedzenia i miane J 'ozl 
nićm mowy oburzyły naturalnie bardzo f dziennikarst? 
rzymskie, które dla tego gwałtownie przeciw parlame« - 
towi włoskiemu występuje. Szczęśliwym dla niego trafel tszy 
zdarzył się w państwie włoskićm wypadek, który w porórine 
wnaniu z legalną w każdym razie śmiercią owych ni: 
szczęśliwych zdolny osłabić znacznie znaczenie) owegem 
oburzenia, objawionego w parlamencie włoskim, a zara sąd 
zem w smutnćm wystawić świetle stósunki królestwa w!( hą 
skiego. I tak pyta się ze względu na ów wypadek Unit J*1 
Cattolica: Czegóż chcecie? Tegoż samego dnia, doi 4 j 
24 listopada, tego samego poranka, gdy kat w Rzymi «¡d 
ścinał głowy dwóch owych nieszczęśliwych, Monti’ego i T<^ 
gnetti’ego, zabili żołnierze w San Donnino di Bolog: 
Baptystę Montanari i Karóla Rhighetti. Czyż może pt» 
minowali koszary ? Czy może świadomie pozbawili życi Si 
dwudziestu siedmiu ludzi? Nie, ujęli się za włościanin^ rai 
któremu zasekwestrowano świnię, ponieważ zapłacić n T 
chciał opłaty za nią wchodowćj. Montanari i Rhighet1 ' 
oparli się przemocy, a za to otrzymali bez procesu i sąd 
dwie kule w pierś. Nie przeto nazwiemy czynu tego „nM*
ludzkićm i okrutnćm barbarzyństwem“ rządu włoskiego, o' J

.}<mówimy także,że to będzie „trumną“ królestwa włoskiego 
ale wszystkim Italianissimi, chcącym nam mówić o MotfeJSc 
tim i Tognettim, odpowiemy: Montanari i Rhighetti. - 
Wiadomości, jakie nadchodzą z Bononii o tym krwawd)^ 
wypadku, nie są niestety tego rodzaju, aby można zacN|er 
wanie się władz wojskowych usprawiedliwić lub uniewi»

W każdym jednak razie oczekiwać jeszcze trzeb8mc.
oż
nii

bliższych szczegółów tego nieszczęsnego wypadku.
Jak z Neapolu donoszą, zbliżają się wybuchy Wet“'

wiusza ku końcowi, z otworów jego mało jeszcze tylko pV‘ 
nie lawy, a niekiedy wychodzi nieco dymu.

W nocy z dnia 22 na 23 mz. przybite były w Neapo 
lu w kilku dzielnicach miasta proklamacye, broniące z P0, 
wodu obecności księcia Humberta i księżnćj Małgorzat! 
sprawy Burbonów. Młody hrabia Camaldoli, mianowani 
szambelanem księżnćj Małgorzaty, musiał godność tę zk 
żyć na rozkaz ojca swego, będącego zwolennikiem BurM
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32 si«l pemonstracya ta nie miała żadnego dalszego sku- 

mij Humbert a więcej jeszsze księżna Małgorzata,
F zbi bezustannie dowody najwyższej gympatyi. Wkró- 
de u i gje młoda para książęca na dłuższy pobyt do Pa-

do 
i;
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HISZPANIA.

Poli, # Z półwyspu pyrenejskiego otrzymaliśmy następu- 
atém tvlko telegraficzną wiadomość, 
ieby gadryt, 4 grudnia. Minister spraw wewnętrznych 

Pk J nowy okólnik, w którym wzywa gubernatorów pro- 
a .j ażeby putrzebną zwracali uwagę na odpowiednie 
W ¡nianie prawa o stowarzyszeniach, zapobiegali zaś 
:a g0 ¡¡¿u nadużyciu, któreby ukrywało się pod płaszczy- 

Pb| teg° Prawa i n'e spuszczali z oka, że na każde prze- 
>rgaf jnie prawa postanowiona"jest kara odpowiednia. 
lłO(|

na-
az{
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Parü Telegramy.
ur<ą

Stat Wiedeń, 4 grudnia. Według bukaresztskiego tele- 
goi in prywatnego do P r e s s y dał minister spraw zewnę- 

ch*książę Ghika, na wczorajszém przyjęciu konsulów 
jabiiij <kaia.i^ce zapewnienia, nadmieniwszy mianowicie, że
> po, » Karol przez osobistą inicyatywę naprawił znowu 
linijj je, prowokujące pismo ministra Golesco do wiel- 
asajsj Wezyra Ali baszy. Kilka dzienników rannych ode- 
ladsj, podobno z Pesztu wiadomość o bliskióm zamianowa- 
trzyttayksięcia Józefa głównym dowódzcą węgierskićj 
ądzaky krajowéj Honwedów.
'higateit, 3 grudnia. Budżet marynarki zawotowały ró- 
ić go ¡eśnie obie delegacye. Sesya delegacyi zamkniętą zo- 
y zat i prawdopodobnie w sobotę. — Izba niższa przyjęła 
unia raktat pocztowy i handlowy z Szwajcaryą. 
gowy iloreocya. 4 grudnia. W subskrypcyi na rzecz fami- 
1 Sp, ¡nti’ego i Tognetti’ego wzięło udział kilka miast jako

byiW Neapolu odbędzie się w niedzielę wielkie zgro- 
! że jenie, na którćm uchwalony ma być protest przeciw 
zażj lacyi Monti’ego i Tognetti’ego. — W Weronie miały 
Ary [ te podobne demonstracye.
beri Londyn, 4 grudnia. Times donosi, że sam pan 

jli radził królowćj, aby natychmiast tego powołała, 
rie bi wniósł pierwszą rezolucyą dotyczącą zniesienia ir- 
howa kiego kościoła rządowego. — Pan Gladstone podjął 
d pi czoraj po dwugodzinnćm posłuchaniu utworzenia no-
:osta gabinetu. Liberalne dzienniki polecają lorda Argyll 
iskia nistra spraw wewnętrznych, p. Childers na ministra 
ście1 u, P- Goeschen na ministra handlu, p. Cardwell na mi- 
, bard wojny.
dzisi .ondyn, 4 grudnia. Pruski następca tronu wraz 
eman żonką oddał wczoraj wizytę księciu Nemours w Bu- 
L odwPark. — Jak słychać, chwieje się wybór ministra 
5erra zagranicznych między lordem Granville a lordem

idon.
.izbon?, 4 grudnia. Wczoraj obchodzono uroczyście 
¡poderwania się Portugalii od Hiszpanii w roku

poda!
va hCarogród, 4 grudnia. Turquie potwierdza wiado- 
n., g( że W. Porta postanowiła zerwać z Greeyą dyplo- 
itiego™ stósunki z powodu popierania powstania na 
nabnji, odwołać tureckiego posła z Aten i wręczyć pasz- 
lał di posłowi tureckiemu w Carogrodzie.
iadczj ---------------
iomoi ko młyn, 5 grudnia. Tl mes donosi: Pan 
tknęłlartl nie dice rozstrzygnięcia sprawy «- 
)SZCZiB Alabama poruczyć królowi pruskiemu

»»mianować się mającej komisyi. Ti- 
jry i£iprotestuje przeciw temu. - Według Ti- 
łÓwn!>następną jest lista ministrów : (»iadstone 
ne wj linie prezesostwo, Hussel będzie mini- 
gzeki f,, j,ez teki, Clarendon spraw zagrani-
)dwet
yższyCłl’ Indyów, Łowe skarbu, Wood
męte eni hnnderzrci a Cardwell wojny, 
nie ZS Carogród, 4 grudnia. Słyebać, ie eska- 
iliwyc turecka udaje się do Krety; dowódzea jćj
ęczjl podobno rozległe pełnomocnictwo, 
st nie 
a błai

oskii

arstw
amen

OMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
CurtL* 5 grudnia. Dziś rano o godzinie 9 odbyło
“ kościele farnym uroczyste nabożeństwo Żałobne za 
to 8 duszy ś. p. Hipolita Cegielskiego przy nader licznym 

raenll’publiczności tak z miasta, .jak z prowincji.
’ - * Reskryptem z dnia 4 listopada zniosła tutejsza kró- 

rejencya polieyjne rozporządzenie z dnia 19 września 
roku, tyczące się zakazanego handlu towarami w dniach 

i pielgrzymek, z względu na liczne zażalenia, iż pomie- 
me 1 rozporządzenie niejednakowo wszędzie bywa wykonywane, 

zatem na odpustach podpadać odtąd wyłącznie będzie pod 
istniejące przepisy prawne.

. * W ostatnim miesiącu zaszły następujące zmiany co
traiel ¡Szych urzędników sądowych w obwodzie bydgoskiego sadu 
poronnego: Sędzia powiatowy Tuchołka w Szubinie miano- 

;h nil .Eost?ł radzcą sądu powiatowego; asesor sądowy Roeder 
Panki sędzią powiatowym przy tymże sądzie a zarazem ko- 
un sądowym przy komisyi w Czarnkowie; dotychczasowy 
sądowy Rentz sędzią powiatowym przy sądzie w Pile i za- 

a Wit komisarzem sądowym przy komisyi w Chodzieżu; asesorowi 
jnit »»i Ryckowi z Berlina powierzono administrowanie posady 

: Iskiej przy sądzie powiatowym w Trzemesznie a asesorowi 
. 1 Reichenbachu administrowanie takiejże posady przy ko- 

izyiC1 sądowej w Margoninie; sędziego powiatowego Neumanna 
) i T<
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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
■ 1 sb,czn’a ¡mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 6 guldenów; w Niemczech 3 tal. 12 ser.; w Szwaicaryi 25 franków
ancyi 18 fr.; w Belgii 16 fr.; w Królestwie Włoskiem 28 fr.; w Rzymie 30 fr.; w Turcyi 28 fr.; w Anglii 1 funt szterling; w Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; w AmSyce 6 dSów\ Danü 4 Z’ 

w Szwecyi 5 tal. 15 sgr. j >
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tćż u *

Bazarze, Pana łowickiego, ulica Wrocławska No. 9, Pana H. ÄIrrten, ulica Podgórna No. 14, Pana ïzvdora Busch« plac Sanieżvński No 1/9
UrCa o'}No- 9i „ ÄA. Reymera, ul Wodna i róg Garbar No. 15, „ Mosehm. Ijablschliij ulica Szewska No. 1, „ H. Michaelis, Małe Garbary No. 11 ’

Dbcmv' ache, ulica Szkólua No. 11, » «8. Aflcltowic«a,|Chwaliszewo No. 13, „ Krnesta Malade, ul. Fryderykowska No. 19, „ M. Friedlaender, plac Wilhelmowski No 6
iiłscowi zas po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub tćż u naszych ajentów. . P 6'

iw -i n za obr^em państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Frąncyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 • 
wLiRle Newport si ^t ^^S^k t^ Całą SzWa]Caryą PrzyjmuJ% prenumeratę PP. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H.’

nżo przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźnićj, jeżeli interesowane osoby nie chcą i narazić się na zwłokę albo i od-
zeme mseratu do dnia następnego. Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. Później oddane inseraty już tego dn a w Dzienniku zamieszczonemi 

mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. zamieszczonemi
Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.

Ekspedycya Dziennika Doznańskieyo.
Plac Wilhelmowski No. 8.
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przesadzono z Inowrocławia do Trzcianki; sędziego powiatowego 
Beleitesa z Margontna do Inowrocławia; sędziego powiatowego 
Polzma z Czarnkowa do Trzcianki i sędziego powiatowego 
Golde z Chodzieżą do obwodu sądu apalacymego w Naum- 
burgu n. S. 1

— * Królewska rejencya bydgoska zwraca uwagę publi­
czności podróżującój na to, że — pominąwszy przepisy tyczące 
się przebywania granicy roiyjskiój za kartami legitymacyj- 
nemi — nie wolno żadnemu poddanemu zagranicznemu wchodzić 
do państwa rosyjskiego celem odbywania w nióm podróży, któryby 
nie był opatrzony w paszport regulaminem przepisany, albo 
w książkę wędrowną z wizą ambasady lub konsula rosyjskiego.

— * Od 1 grudnia r. b. można za pomocą asygnacyi po- 
cztowyoh wysyłać przesyłki pieniężne aż do 50 talarów, wzglę­
dnie aż do 87 guldenów 50 centów holenderskich z wszy­
stkich stacyi pocztowych Związku północno-niemieckiego do Ho- 
landyi.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 6 grudnia, 
Mikołaja biskupa; w kalendarzu słowiańskim Jarogniewa. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 50, zachód e godzinie 3 mi­
nut 52. Ostatnia kwadra księżyca dnia 6grudnia o go­
dzinie 10 minut 42 po południu

Dnia 6 grudnia 1382 zjazd walny w Zwoleniu; — 1517 za­
ślubienie w Barze Bony Zygmuntowi I; — 1549 burzliwy sejm 
w Piotrkowie; — 1663 bitwa z Moskalami pod Ostrą.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 7 gru Inia Ambrożego; — 
w kalendarzu słowiańskim Ludomyśla. Wschód słońca o go­
dzinie 7 minut 51, zachód o godzinie 3 minut 52.

Dnia 7 grudnia 1516 bitwa z Tatarami p“od Międzybo­
rzem; — 1615 Chodkiewicz hetmani koronnym i królewskim woj­
skom; 1724 haniebne dyssydentów toruńskich śmiercią karanie; 
— 1842 śmierć senatora Tadeusza Mostowskiego.

— * Z Wieliczki. Pod dniem 1 b. m. piszą ztąd do 
Czasu:

, Przypływ wody w salinach zmniejszył się do 40 stóp 
sześciennych na minutę, a podno zenie się jej na całój powierzchni 
zalanej wynosi 5 cali na dobę. Pierwsza murowana tama dla 
zamknięcia napływu wody do ostatnich pięter już gotowa; druga 
i trzecia już są na ukończenu. Upust zamykający odpływ wody, 
próbowany dzisiaj, funkeyonuje dobrze; wszelako nie zamknięto 
go jeszcze, aby mur już postawiony na cemencie lepiej stwardniał 
i dwie drugie tamy były wykończone. Zresztą nic uwagi godnego 
nie zaszło i jest nadzieja, że wodę się wstrzyma.“ — Do powyż­
szego dodaje ltedakcya Czasu nastę ujące uwagi:

„Wiadomości w powyższym liście zawarte wyczerpują na 
dziś przedmiot. Osoby z Wieliczki przybyłe nic nowego nie 
dodają. Robotami murarskiemi w Wieliczce kieruje p. Zieliński 
z Krakowa. Oester. Corresp. przynosi telegram z Wieliczki 
jeszcze z 29 listopada, który mówi, że woda „opada.“ Mogłaby 
ona opadać, gdyby miała odpływ, jak mają rzek, do morza, ale 
w miejscu zamkniętćm o tyle tylko woda zmniejszać się może, 
o ile jej więcej wypompują niż jśj przybywa. Dotąd zaś jeszcze 
nie zaczęto pompować wody z dolnego poziomu „Wodnej Góry“, 
co wtedy dopiero nastąpi, gdy sprowadzone będą większe ma­
chiny niż przywiezione z kopalni węgla w Jaworzniu i gdy spust 
wody zostanie zamknięty, a to ostatnie miało właśnie dzisiaj na­
stąpić. Kurytarz, którym woda płynie a który jest zamurowany, 
nazywa się Kioski. Oester. Corresp. domyśla się, ża nagłe 
wtargnięcie wód zostaje prawdopodobnie w związku z trzęsie­
niem ziemi, które ostatniemi czasy zdarzało się. Domysł ten 
miałby za sobą może poparcie, gdyby woda sama bez przyczy­
niania się Mdzi wydobyła się, lecz tu właśnie dopiero wtedy woda 
się rzuciła, gdy się do niej dobrano w stronie, gdzie pokłady soli 
kończą się a zaczyna się lita ziemia. Bywały trzęsienia ziemi 
bliższe niż teraz i silniejsze, a woda się w Wieliczce nie pokazała. 
Było nawet lekkie przed niewielu laty trzęsienie ziemi w sarnim 
Krakowie, które i w Wieliczce czuć się dało, a woda się w ko­
palniach nie dobyła. Bywały także przypadki zapadnięcia się 
częściowego powierzchni ziemi w Wieliczce, jak np w roku 1835, 
gdzie dom jeden tuż za miastem na drodze do Gdowa zagłębił 
się w ziemię. Starzy ludzie opowiadają nadto, że w kilku 
już miejscach w Wieliczce nastąpiło pewne obniżenie się po­
wierzchni ziemi, lecz śladu onego wcale nie dostrzeżono w ko­
palniach.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * Tych dni wyszły nakładem księgarni J. K. Żupań- 
skiego całkowite Pamiętniki Kamertona w trzech tomach, 
o którem to dziele szacownem obszerniejszą już podał wzmiankę 
Bolesławita w jednym z ostatnich listów swych Ze Świata; dalej 
Zycie Stanisława Jabłonowskiego, zasługujące ze wszech miar 
na rozpowszechnienie; wreszcie powieść jedno-tomowa Bolesławity 
p. n. Dziadunio, która poprzednio ogłoszona była drukiem w od­
cinku Gazety Toruńskiej. Z przedmowy do powdeści tój wyj­
mujemy następujące uwagi szanownego jej autora o krytyce na­
szej i krytykach: „Literaturze naszej brak właśnie krytyki, nie- 
dostaje jej pośrednika między czytelnikiem i pisarzem, poważniej­
szych studyów i sumiennych sine ira et studio badań nad tem, 
co piśmiennictwo przynosi codziennie; — pisarz więc musi jak 
ów gość którego niema komu zaprezentować, sam się przedstawić 
publiczności. — Złośliwi powiedzieć mogą, że biak krytyki jest 
skutkiem ubóstwa literatury niezasługującej na studya i rozbiory, 
ale w najnieszczęśliwszym stanie piśmiennictwa powołanie kry­
tyka, obowiązki sędziego są zawsze niezmiernej wagi. Na nie­
szczęście zeszliśmy skutkiem wielu przyczyn, nie dających się tu 
szerzój wyjaśnić, na zupełną pod tym względem nieudolność, na 
niemoc absolutną. Brak nam ludzi myślących, beznamiętnych, 
natchnionych obywatelską troskliwością o dobro literatury i jej 
wzrost, ukształconych tak, by swój sąd na głębszej znajomości 
przedmiotu oprzeć potrafili. Krytyka jest doraźną, fantazyjną, 
słucha wstrętów i przyjaźni a priori obudzonych imieniem autora, 
obchodzą ją ludzie nie sprawa. — Wielu studentów co nie zdali 
maturitatis egzaminu, poświęca się literaturze, a ci arystarebowie 
naturalnie skłonni są do lekceważenia wszystkiego, aby jakkol­
wiek wiarę w swoją powagę obudzili. Najlepszym ku temu środ­
kiem zdaje się im pomiatanie wszystkiem... a szcz-gólniój powie­
ścią jako formą błahą i... tylko dla zabawy próżnujących a po­
karmienia tłumu przeznaczoną... W takim stanie rzeczy nie­
szczęśliwy powieściopisarz musi się tłómaczyć sam przed ludźmi, 
aby jako tako został zrozumianym.

Pojedynczo wzięte studya nasze współczesne w formie po­
wieści mogą wielu zarzutom u leg i ć. Są to obrazy pod natchnie­
niem wypadków i kwestyi nastręczających się, co dzień pisane 
w celu, aby usposobienie umysłów, pogląd na sprawę, charakte 
rystykę obyczajów i ludzi historycznie zachowały. — Ztąd w ca­
łym ciągu opowiadań naszych z dziejów Polski od r. 1863 znajdą 
się nawet pozorne sprzeczności, koloryt różny, pogląd niejednaki, 
namiętniejsze i chłodniejsze sądy... Znajdzie się oddźwięk tego, 
cośmy przeżyli, przecierpieli, nasze boleści i troski, nadzieje i na­
daremne podźwignienia próby, nasze zniechęcenie i zwątpienie. 
Autor w nich jak najmniej był i chciał być sobą. Starał się być 
wiernym tłómaczem tego, co go otaczało, i wziął sobie za główne 
zadanie, nie wyrokowanie o epoce, ale odwzorowanie jej wierne. 
Czy w wyborze opowiadań, postaci, stron, z których patrzał na

wypadki, był zawazeTszczęśliwym ? — Na to nie do naaTnaleiy 
odpowiedź. Dadzą ją lata późniejsze może, jeżli w naszych szpar­
gałach i bibule rozpatrywać się zechcą. Nie będziemy utyski­
wali wcale na wyrządzone nam krzywdy przez współczesną kry­
tykę; — ulegała ona przewidzianym z góry wpływom... a pocie- 
szyćby na3 mogło wielce to, że ogół czytelników inne dla tych 
opowiadań okazał usposobienie i inny cale sąd wydał o nich, niżeli 
dziennikarstwo nasze. — Krytyka nie zdoła go ani zwichnąć, ani 
ku nam zniechęcić.

Każdy pisarz zresztą wcześnie przygotowanym być powi­
nien na sądy wszelakie a przedewszystkiem na krzywe i powierz­
chowne, jakim my nieraz z uśmiechem na ustach — uledz mu- 
sieliśmy...

Nie zraziło na3 to od dalszych studyów nad obyczajami 
współczesnemi, pod których szatą lekką mało kto poważniejszśj 
myśli chciał dostrzedz. Powieściopiskrstwo u nas stoi w tój chwili 
na stanowisku przewainem, ale z niego korzystać nie umie. Z wy­
jątkiem kilku, pisarze powieści są bajarzami zabawiającemi chci­
wych czytania, nie troszczącemi się o to, jaki pokarm im przy­
niosą, byle zabawił i rozerwał chwilowo. Ani artystyczne wyko­
nanie, 8 ni pomysł nie odznaczają pospiesznych improwizacji, wie­
cznie jeden świat i jedne jego strony odwzorowujących, których 
pełne są pisma peryodyczne. Nie chcemy przywodzić żadnego 
z tych zbiorów, które mamy na myśli, ale w nich przebiegając 
trzy powieści, trudno rozpoznać trzech pisarzy, trzy pióra, — 
zdaje się, iż jeden człowiek wyrobił to wszystko na jedno kopyto.
— Brak oryginalności, często brak idei, która musi być powieści 
duszą, brak naostatek stylu i formy... Zarzucićby jeszcze można 
i to, że zamiast czytelników powolnie wciągać w sfery coraz 
wznioślejszych idei, zamiast zmuszać ich do myślenia, autorowie 
powiastek hołdują ich lekkomyślności i bawią fantazyą tylko... 
Aie — nie godzi się nam tu czynić zarzutów drugim, raczój by- 
śmy powinni tłómaczyć się z tych, jakie nam czynią. I to wsza­
kże byłoby przedwczesnóm. — Mówmy więc o zadaniu powieści

Nikt nie zaprzeczy, iż od r. 1863 do 1868, w którym je­
steśmy, nietylko w Polsce, ale w całój Europie ideo powszedniego 
użytku, zasady, poglądy, uległy nadzwjezajnym zmianom. Uległa 
im poliiyka, pojęcia prawa i sprawiedliwości, poszanowania naro­
dowych praw, zobowiązań międzynarodowych itp. Płynąc z tym 
prądem gorącym, częstośmy sami sobie sprawy zdać nie mogli, 
jak się wyrobiły nowe pewniki, prawidła postępowania i jak to, 
cośmy byli nawykli zwać świętóm a nietykalnóm, zmieniło się 
w lekceważone i podrzędne. Pod ciążeniem idei przekształciły 
się obyczaje, fizyognomia spółeczna, elementa składowe narodu, 
zjawiły się postacie u nas niebywałe — inne znikły bezpowrotnie.
— Sądziliśmy, patrząc na tę fantasmogoryą straszną, gorączko­
wą, z szybkością pary przerabiającą stare na nieznane a dziwne, 
iż niektóre przynajmniój fazy kalejdoskopu tego należało zanoto­
wać i dla pamiątki zachować. Należą one do dziejów tych we­
wnętrznego żywota narodu, które po upływie pewnego czasu już od­
tworzyć trudno. Tak powstały: Dziecię starego miasta — 
Szpieg — Para Czerwona — Moskal — My i Oni — Na 
Wschodzie — Żyd — Tułacze — Hybrydy — Dziadu­
nio itd. — Nic na pozór mniej z sobą związanego nad te powie­
ści — nic w istocie silnićj w myśli naszej z jednego źródła pły­
nącego, nad nie. — Nie stajemy w obronie wykonania, którego 
niedostatków bronić nie będziemy, ale tłómaczymy, co nas znie­
woliło, co natchnęło do wydania tych obrazow. Od Dziecięcia 
Starego Miasta do Dziadunia, dostrzedz łatwo ile lat ubie­
gło, — od Na Wschodzie do niego mniejsza jest przestrzeń, 
a jednak różnica pojęć jest wielka.

Zadanie jest bliskie pierwszemu, ale widziane z innój strony, 
pojęte w inny sposób. Dziadunio przedstawia epizodycznie ze­
tknięcie się dwóch tych żywiołów polskiego i giermańskiego, ale 
już na polu nie tak zajadłej walki, choć rozstrój dwu światów 
ogromny. — Walka przenosi się w szranki pracy i wykształce­
nia... obok cywilizacyi Germanii staje uczucie polskie wykołysane 
wiekami rycerskiego bohaterstwa. Oprócz tego przeszłość z wy­
robionym swojego życia trybem i zasobami, — staje obok teraź­
niejszości zwąTonej przesilenia chwilą, na którą padło jój wycho­
wanie; niepewnej siebie, dobrych chęci a zastyglejszego serca. 
W Uziadunin dogorywa co było najenergiczniejszego w prze­
szłości... w rodzinie jego porywy tylko widzimy, walkę, pragnienie 
podniesienia się i bezsilność.

Te smutne symptomata niestety — w życiu, co krok spo­
tykamy. — Nie zbywa nam na dobrych chęciach, nie brak poję­
cia naszego programu. — Nie mamy siły do wykonania. Wszy­
stko roz.dywa się w słowa, wszystko rozwiewa w rozprawach, 
rozprasza po kartach, ulatnia w mowach świetnych... jesteśmy 
jak załoga okrętowa w chwili, gdy statek tonie, spierająca się, ja­
kich użyć środków ratunku... zamiast stać u pomp, rudla i ma­
sztów.

Niedołęstwo współczesne, przeraża patrzącego na rzeczy­
wistość, za słabli ono jeszcze maluje się w powieści. — Niema 
jednego znaczniejszego przedsiębiorstwa krajowego, finansowego, 
fabrycznego, przemysłowego, literackiego, któreby, choć najlepiej 
pomyślane albo w kolebce nie zmarło lub na paskach chodząc 
głowy nie rozbiło, albo młodzieństwa nie doszedłszy w wodę nie 
wpadło. Mamyż przywodzić fakta? Stowarzyszenia przemysło­
we, wydawnicze, fabryczne... oświaty ludu... żeglugi... wyrobów 
żelaza i drukowania książek? Wszystko to nader świetnie się 
zapowiadało, rozpoczynało i roztopiło w niedostrzeżony strumy­
czek, który wsiąkł w piaski. Dziadunio jest typom starej epo­
ki, nie oglądającój się na stowarzyszenia, a pracującój w swym 
kręgu, o własnej sile wytrwale — usąue ad finem. — Otaczające 
go postacie... marzyciele, ludzie poczciwi a słabi... zobojętnieli, 
chłodni... nie dobrze widzą, gdzie iść, gdzie zajść i po co? — 
Idea ta niedość może wyraziście w powieści wypowiedziana, roz­
jaśni się w jednym ze studyów następnych, którego przedmiotem 
będzie człowiek pojedyńczy i Stowarzyszenie. Myśmy, zdaje się, 
od idei spółki za wiele wymagali... za wiele na nią kładli, a bra­
kło nam żywiołów zdolnych do jej złożenia; pewien stopień wy­
robienia spółecznego jest tu niezbędnie potrzebnym.

Nie chcielibiśmy odejmować młodości uroku, jaki ją ota­
cza... potęgą jest młodość, ale nie trzeba zapominać, iż jest jedną 
z sił działających świata a nie jedyną. Regulatorem dla niej 
musi być druga część spółeczeństwa, dojrzalsza, stanowiąca prze­
ciwwagę niezbędną. Dziś domagania się młodzieży są wielkie — 
wykształcenie mniejsze niż kiedy — a ostatecznie sprężyny czynu 
działają w niój nie regularnie, wybuchowo... nie trwale. — Lada 
niepowodze”ie odrętwia, lada powodzenie oszala — nad pojęciem 
celu nie mozoli się też wcale.

Kwestye te przedstawiają się w Dziaduniu nierozwinięte, 
napomknięte tylko, aby czytelnik sam je rozmysłem dopełnił. — 
Zestawiliśmy tu typy z żywego świata, pobrane w ten sposób, iż 
idee te nastręczają, ale nie myślćiiśmy tendencyjnie wyciągać 
z nich wniosków wedle naszego upodobania. Życie wzięte w po­
jedynczych swych objawach małego rozmiaru nie może stanowić 
skończonego obrazu, któregoby wniosek ostateczny był widomy 
i pełny. Dla tego i od powieści wymagać nie można, aby la mo­
rale de la fable leżała jak na dłoni — znaćby w tem było na­
ciąganie i sztukę urągającą się prawdzie żywota.“

— * Zeszyt grudniowy Przeglądu Polskiego zawiera nastę­
pujące przedmioty: „Kometa“ przez Szreniawę (ciąg dalszy)';] - „Ko­
zica“ (antylopa) przez dr. M. Nowickiego (dokończenie); — „Karól 
Szajnocha, wspomnienie pośmiertne“ (ciąg dalszy) przez B. Kali­
ckiego ; — „Pierwszy zjazd delegatów galic. Towarzystwa kn dy- 
towego w czerwiu i lipcu 1868“ przez dr. M Marassego; - 
Przegląd litfracki przez Józefa Szujskiego; — Przegląd polity­
czny przez St. Koźmiana; — Kronika bibliograficzna.

— ♦ Szóste pokwitowanie z przedpłaty na krytyczną Gra­
matykę języka polskiego ks. Fr. Malinowskiego. (Dzień. Pozn.) 
213, 234, 240, 255 i 266.
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pod

Po-

p. Żupańskiego 
Jkł. Andrzój Sterke, prób, ze Świe­

krowa w Prusach
P. Milikowski, księgarz we Lwowie 
Jks. Graczyk z Kretkowa pod Żer­

kowem
P. Fr. Chelkowski ze Starogrodu pod 

Koźminem
Jks. Nowak z Rogoźna
Jks. Lobos z Przemyśla
Jks. Leopold Chmieliński z Poznania 
Jks. Hemmerling z Brzóstkowa pod

Żerkowem
P. Hieronim Jesionek, prof, w Lindau 

w Bawaryi
Jks. Wyszykowski, proboszcz z Po­

gorzeli
Jks. Ruszkiewicz z Grodziska p. 

szewem
Jks. Łukaszewicz z Żerkowa 
Jks. Mrówczyński z Poznania 
Jks. Eichstadt z Kędzierzyna 

Gnieznem
Jks. Promiński z Wirów pod 

znaniem
Wna pani Kobylińska z Kijewa pod 

Chełmnem
Prof. Stanisław Węclewski z Chełmna 
Grono akademików w Gryfii w Po­

meranii
P. J. Łukaszewski, kandydat filozofii 

w Gryfii
P. Józef Gabryelski ze Studzińca pod 

Rogoźnem
Wna panna Jadwiga Niegolewska 

z Poznania
Jks. Kowalski z Cze3zewa pod Miło­

sławiem
Dr. Wład sław Nehring, prof. uniw. 

w Wrocławiu
P. Fr. Kaszłiński, kand. med. w Wro­

cławiu
P.Br. Cybichowski, kand. filoz. w Wro­

cławiu
P. Józef Sucharski, uczeń wydz. fiL 

w Wrocławiu
P. Jakób Buczyński, kandydat fil. 

w Wrocławiu
P. Józef Jankowiak, kandydat fil. 

w Wrocławiu
P. J. Łabujewski, uczeń wydz. fil. 

w Wrocławiu
P. Voss, uczeń wydziału fil. w Wro­

cławiu
P. Woliński, akademik w Wrocławiu 
P. Sztyrmer, uczeń wydz. fil. w Wro­

cławiu
P. Orliński, uczeń wydz. fil. w Mona- 

sterze
P. Górecki, uczeń wydz. fil. w Mona- 

sterze
P. Kujot, uczeń’ wydziału fil. w Mo- 

nasterze
Prof. Dr. Trawiński z Poznania 
P. Duliński ze Sła,wna p. Stajkowem 
Jks. Hierenim Brońkański z Gniezna 
Jks. Bronisław Taczanowski z Gniezna 
Jks. Delert z Juńcewa p. Janówcem 
Jks. Thielman z Czempinia pod Ko­

ścianem
Jks. Budziak z Gniezna 
Prof. Dr. Kubicki z Gniezna 
Prof. Dr. Paczkowski z Gniezna 
Jks Poszwiński z Przementu 
Jks- Urban z Przementu 
Jks. Kukliński z Głuchowa pod Czem­

piniem.
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GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Przemysł Królestwa Polskiego. Niedawno pisali­

śmy o ogromnym rozwoju tkactwa bawełnianego w Królestwie 
a zwłaszcza tego, które przerabia materyały surowe, jak wełnę 
i len.

W poparciu tego zdania przytaczamy tutaj krótki wyjątek 
ze sprawozdania o przemyśle Królestwa za rok 1867.

Otór w roku 1867 wyrobiono mniój niżeli w roku 1866: 
wirobów lnianych o rs. 404,825, 
wyrobów wełnianych o rs. 195,829.

Wyrobów zaś bawełnianych wyrobiono w tymże roku więcśj niżli 
w poprzednim o rs. 2,028,171.

W miarę więc rozwoju fabryk bawełnianych, fabryki wy­
robów lnianych i wełnianych zmniejszyły swą produkcyą. Nie 
zmniejszył się atoli pokup na wyroby lniane i wełniane. Ale za­
dość uczynienie tym żądaniom pozostawione było zwiększonemu 
przywozowi zagranicznemu.

Dodaek,
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I tak: przywieziono w r. 1865 1866
wyrobów wełnianych za rs. 800.603 1,358,831,
wyrobów lnianych za rs.___________ 1,156.221____993.313.

Razem za rs. 1.956,824 2,352,144,
czyli, te przvwóz materyi lnianych i wełnianych wzrósł w roku 
1866 o rsr. 395,320. Nic więc dziwnego, że w stósunku do tój 
cyfry, produkcya fabryczna zmalała.

Przeglądając jeszcze sprawozdanie, widzimy kilka innych 
zmniej-zeń produkcji w innych gałęziach przemysłu. Naj­
większe zmniejszenie przypadło na produkcją młynów zwy­
czajnych (o rubli Brebrem 1,948,221), a jednoczesne zwięk­
szanie produkcji młynów parowych i amerykańskich, świadczy, że 
powoli drobny ten przemysł wiejski bardzo ograniczonym zostanie, 
i przejdzie we władanie olbrzymich młynów parowych. I tak:

w roku 1864 młyny par. i amer. wyrobiły za rsr. 2,712 040 
. 1865 - ' - - ' 3,185,267
• 1866 » • « * • 3,568,374
. 1867 - - - ' ' 4,442,703

Prawda, że wyższe ceny zboża w r. 1867 na zwiększenie 
wartości miewa wpłynęły; ale zawsze znać zwiększenie pro-
dukcyi.po mfynach nftjwiękgze obniżenie produkcyi wykazują dy- 
gtylarnie wódek i araku (o rsr. 486,124); zapewne nowe opłaty 
akcyzne wpłynęły na to najbardz ej. ...

Smutnem jest zmniejszenie produkcyi machm i narzędzi 
rólniczcch o rs. 218,523. Zużycie machin i narzędzi mogłoby być 
miernikiem rozwoju przemysłu i rólnictwa . racjonalnego. Spro­
wadzają jednak machin z zagranicy coraz więcej:

w roku 1865 sprowadzono za rsr. 589,409,
. 1866 - • 1,220,635; różnica

Ogromna!^, fabryk notujących zmniejszenie swój produkcyi 
w roku 1867 w porównaniu z poprzednim należą:

Browary piwa bawarskiego ....................o rsr. 184,942
. . zwyczajnego..................... ' 178 891

Octownie.............  • 29 197
Olearnie..................................................... ' 53 827
Fabryki powozów.......:n.......................  ’ 38.970
Krochmalnie.............................................. ' 18.238
Garbarnie i białoskórnie......................... • 37,685
Zakłady do wyrobu żelaza..................... ' 69,803
Huty szkła...............................................   ' 12,002
Fabryki gwoździ....................................... • 36,660

. wyrobów z nowego srebra..... • 35,406.
Cegielnie..................     • 27,946.

Przybyli do Poznania dnia 5 grudnia.
BAZAR. Skarżyński z Cbełkowa, Skarżyński ze Spławia, Nie­

golewski z Morownic.y, hrabia Bniński z Królestwa Pol­
skiego, hrabina Mycielska z Chocieszewic, hr. Dąmbski z Ko-

STRUNA HOTEL EUROPEJSKI. Pągowski z Kurnatowic. Ja- 
rochowski ze Sokolnik, Koszucki ’ z Magnuszewie, Delhaes 
z Akwisgranu.

0KHU1GA HOTEL FRANCUZKI. Radoćski z Głębokiego, 
Drwęski ze Śtaiaowic, Moszczeński z Jeziorek, 'Wilczyńska 
z Krzyżanowa.

HER W IGA HOTEL RZYMSKI. Nathusius z Ludom, Bernutb 
z Borowa, rani Sperling z Grzybnowa, hrabia Limburg-Stirum 
z Ebertsparku.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Potocki z Będlewa, 
Moszczeński z Kowalewka, Jaraczewski z Lipna, Martini 
z Lukowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Jańczakowski z Radomie, Sarazin 
z Karczewa, Stachowiak z Kościana, Kamiński ze Zajączkowa, 
Szulczewski z Boguniewa, Urbanowski z Turostowa, Urbano­
wski z Miłosławie.

5. 18% płc. doll. 1. 12 płc. Złota w sztabach funt celny 470 
żąd. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 85°/!S płacono, Rosyjsk, banku. 83%5 płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 57—6S tal.; polska 64 
—65 tal. z kolei płac. ; 2000 funt, na grudz. 61%—%, kwiecióń- 
maj 60 tal. płacono. Zvto: 2000 funt, w miejscu 48—52 tal.; 
49'/a—51% tal. z kolei płac.; na grudz. 50 —%—49%—50, grudz.- 
stycz. 49%—h-'/i na wiosnę 49—%—49 tal. plac. Jęczmień: 
1750 funt, mały i wielki 45—55 tal. Owies: 1200 funt, w miej­
scu 29—34% tal. płac.; galicyjski 29—30'%, polski 30%—32, 
piękny marchijski 34 tal. z kolei płac.; na grudz. 31%—%—%, 
grudz.-stycz. 31’/, - '/8 na wiosnę 30'/a—%—% taL płac. Groch: 
2250 funt. do gotowania 64—75 tal. na paszę 55—60 tal. 
Rzep: 1800 funt. 80—«4 tal. Rzepik: 76—80 tal. Olój rze­
piowy: 100 funt, w miejscu 9% tal. żądano; na grudz., i grudz - 
stycz. 9%— %, kwieć.-maj. 9%—'%« tal. płacono. Olój lnia­
ny: 100 funt, w miejscu 11% tal. Olój skalny: w miejscu 
7!/ls tal. żąd.; na grudz. 7%, grudz.-stycz. 7% tal. żąd. Oko­
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 15% tal. płac.; na 
grudzień 15%—%2—’/ls, grudz.-styczeń 15'%,—'%„ kwiec.-maj 
15'%,—16—15"/»—16%, tal. płac.

(Bielit» nroeławab«, 3 grudnia.

płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 86—85% płc. 
polskie 83% płc.

<i3eł«Sa szezedńialŁa, 4 grudnia. 
Pszenica: s.okojnie; na grud. 66%, na wiosn» 

maj-czerw. 66 tal. Żyto: słabo; na grudz. 50, na wirl 
maj czerw. 49% tal. Olej rzepiowy: ceny trzyma 
na grudz. 9, kwiec.-maj 9’/la tal. Okowita: stale; na R, fol 
15, na wiosnę 15%2, maj-czerwiec 15% tal. płac.

J3
wai

Wia&m»ści g.«ełd®w«5. 

©UeätSts paxnatáwS&a, 5 grudnia.
Na giełdzie dzisiejszój nie zawierano interesów.

«iielui«. berlińash», 4 grudnia.
Usposobienie giełdy i dzisiaj nie było tak stałe, jak w o- 

statnich kilku tygodniach.
Walory prusLle: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5 %) 102% płac. Obi. pstwa (4%) 61% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/»°/0) 118% płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 75 plac, dto (4%) 
83 płac, dto (4% %) 90% żąd. Pozn. nowe (4%) 85 płac. 
List, rent: Pozn. (4%) 87% płac. Pruak. (4%) 89% płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50 płacono. 
Poż. naród. (5%) 54 płac. Losy z roku 1854 (4%) 71% żąd. 
Losy kred, z toku 1858 83 płac. Losy z r. 1860 (5%) 18%—% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 59 płac. Pożycz, wsrebr. z r. 1861 
U>%) 60% płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 119’/a 
płac. Rosyjsk.-polsk-otd. skarb. (4%) €6% żąd. Polak, cert». 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/« płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac- Polek. listy zastaw. 3 em. w rs. i4%) 66% płac. Listy 
likw. 57 żąd. Włosk, poż (5%) 55% płac. Amer. poż. '

■ * MĄKA, Berlin, 4 grudnia. Mąka pszenna Nr. 0 
3”/,,—4'/,, tal., Nr. 0 i 1 3%-% taL; rżana Nr.ę.O 3%,—% taL, 
Nr. 0 i 1 3%—%, tal. pic. za cent, a miechem.

Poznań, 5 grudnia. Mąka pszenna No, 0 5—5% tal. 
No 0 i i 4%—4% tal., mąka rżana No. 0 3%—3% tal.» No. 0 
1 3%— 3% taL płac, za cent, bez akcyzy.

80% płac. Aacye kolei áelaz Kol. muid. 125% płac. Gał.-Kar. 
Ludwik. 92l/a płc. Austr. trc. 176%—50,—6% płc. Warsz.-wied.
69’A pł. Banki itd. Austr. cred. mob. 105—4%—% plac. Pozn 
prow. 101% żąd. Szłąsk. stów. bank. (4%) i 18 żąd. Gertyf. 
nip. Hubnera (4%%) 100% płac. Hansem. (4%%) — płacono. 
Henkel (4%%) 86 żąd. Meining. (4%%) 80 żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 114 płac., ldr. 
112% płc., suwereny 6. 24>/8 płac., nap. 5. 12% płc., półinaper.

(Adolf Kąrmiński).
Pszenica: mało uważana, 84 funt, biała 68—76—82 

sgr., żółta 66—70—75 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 
2000 funt, na bież, miesiąc 61 tal. żądano. Żyto: obficie 
ofiarowane, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 57—60—62 sgr., naj­
piękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież. mieś. 47 tal. płac., 
grudz.-stycz. i stycz.-luty 47 tal. żąd., kw.-maj 47 tal. płac. Ję­
czmień: słabo, pr. 74 funt, w miejscu żółty 51—54 sgr., jasny 
55—58 sgr., biały 59—60 sgr., najpiękniejszy nad not. płac. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 53 tal. żąd. O wie 3: ofiaro­
wany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 35—39 sgr., galicyjski 
33—35 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 47 tal. płac, 
kwiec.-maj 49 tal. płc. Groch: dowóz mały, pr. 90 funt, do 
gotowania 68—72 sgr., na paszę 62—67 sgr. Wyka; uwa­
żana, pr. 90 funt. 58—64 sgr. Bób: w pośled. towarze 
trudny do sprzed., pr. 90 funt. 72—78—85 sgr. Łubin: 
ofiarowany, pr. 90 funt. 52—55 sgr. Koniczyna: mato uwa­
żana, pr. 100 funt, biała 14-15-18—21 tal., czerwona 40— 
12'/j—13'/2 —15'/3 tal. Tymotka: słabo,. 6— 6%—7% tal. 
Siemię konopne: obrót mały, pr. 60 funt, brutto 52—55 
sgr. Nasiona olejne: bez popytu, pr. 150 funt, brutto. 
Rzep zimowy: 172—182—192 sgr. Rzepik zimowy: 170 
—176—180 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na 
bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Olój rzepiowy: ceny trzymają 
się stale, pr. 100 funt, w miejscu 9%, tal, żąd., na bieżący 
miesiąc 9 tal. żąd, grud.-stycz. 9 żąd., 8a%4 tal. płac., kwiec.- 
maj 93%2 tal. żąd. Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 100 
funt, w miejscu 64—65 sgr. Okowita: pr. 100 kwarta 80% 
Trall. w miejscu 14% tal. żąd., 14'% płac., na bieżący miesiąc 
14% płac., grudz.-stycz. 14% tal. płc., kwiec.-maj 15% tal.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — NaA 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności j 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i jj _ 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo jjB 
śliwą kuracją Jego Świątobliwości Papieża po dwudziesto!, ™ 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipcj N 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzyj» , 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i oto 
łącznie prawie używa wybomój Revalescióre du Barry, któp. 
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Śtt' 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nat 
się niemoże błogich jój skutków. (Korespondencya z 6S . r( 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostroii I t 
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach ż( ,p. 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherj , 
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu u 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdćj c»i p, 
ła, suchotach płuc i kanałów oddochowych, chronicznem r
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych łto 
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrót 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womi 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, sph 
bóść ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenni 
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. (g

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkae 
żzanych z pieczęcią Barry du Barry i Sp. wraz z przepj 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, J 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt flor. 20 i 24 funt. flor.J 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla pień 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, m 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek P* 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcaró, o i 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry i Sp,“% 
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Fr anciszka Wilhelm'W

mty,

Sprowadzać go można przez Barry da Barry i Sp, 1 , 
leń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma w 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Frei ’ 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu
J. Ftlrst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w ]

a, „ Pradze
•st, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgj s 

F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznania™ 
i aptekę Elsnera, jak tóż prze» wszystkie apteki.

Za duszę śp. Dr. Hi­
polita Cegielskie­
go, prezesa Centralnego 
Towarzystwa Gospodarcze­
go dla W. Ks. Poznańskie­
go, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w Trzeme­
sznie w czwartek dnia 10 
b. m. o godz. 9 z rana, 
na które zaprasza (7621.) 

By ekeya Towarzystwa
Rolniczego powiatu 

Mogilnickiogo.

Bloka
■KB

4 części po 1 tal. 15.sgr. poleca księgarnia
15682i. J. fi. Zupańskiego^
Księgarnia «5. Żłjpańskleja«* w

Poznaniu przyjmuje przedpłatę (wynoszącą 
1 ta!. 15 sgr.) na dzieło pod tytułem:

Ryś historyczny 
kampanii odbytej w r. 1800 
w Księstwie Warszaw skiem
pod dowództwem księcia 
Józefa Poniatowskiego,

z dopełnieniami obejmującemi urzędowe akta, 
’errcve. mowy irozkazy dzienne, korespondeircye, mowy 

poezye.
Dzieło to wyjdzie w końcu roku lub na 

początku przyszłego. Cena księgarska wy­
nosić będzie 2 tal. ______ |7625.j

Dnia 2 grudnia wieczorem zasnął 
w Bogu, opatrzony sakramentami ś., 
W »lenty l>ep«Kyń«S*i. Po- 

I grzeb odbędzie się w niedzielę o 3 
godzinie z południa, o czem dono­
szą krewnym i znajomym (7607.) 
Stroskana żona wraz z dziećmi.

Księgarnia i drukarnia Bż. SSejsmera 
poleca: Szemata wszystkie potrzebne dla ko­
ściołów, kartki do bierzmowania, kalendarze 
i kalendarzyki, o wstrzemięźliwości, obrazki 
świętych i różne książki. (7 612.)

Znowu jest w zapasie ulubiona gra:
Ńowa

loteiya dia dzieci.

piekarnia.
Niniejszem donoszę, iż ltybaki Bfo. S3 

urządziłem na nowo piekarnią pieczywa wszel 
kiego rodzaju. Łaskawemu uwzględnieniu 
Szanownej Publiczności się polecając, przy­
rzekam towarem wyborowym i rzetelną usługą 
Szan. publ, ze wszech miar zadowolnić,

Antoni LeMKiier, piekarz.
[7654]

Miód® «Sosny, znające się dokładnie 
na szyci» sukien, dostaną bardzo wysoką 
zapłatę u B. Levy,

(7605.) Wroniecka ulica 10.
Nr»n«*zycielka, Polka, pracująca już 

od kilku lat w swym zawodzie, posiadająca 
dokładnie muzykę oraz język francuski, nie­
miecki i w części angielski, życzy sobie 
przyjąć miejsce.’ Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można w księgarni pana Żupań- 
skiego w Poznaniu. (7547.)

Gutwerrapr, Polak, mogący dobrze 
przysposobić chłopców do tercyi gimnazyal- 
nej, poszukuje miejsca sub A. K, Poznań 
poste restante. (7546.)

na «siół i «SaBseyą dwóch 
studentów lub z fabryki. Dowiedzieć się mo 
żna u pani Kaniewsblel za Bramką No. 4. 

- 5.)

Przyjmuję 
tudentów lu

(7615
iîï»a pokoje, kuchnia wraz z przy- 

należytościami, na piprwszém piętrze, na św. 
Marcinie No. 65 są do wynajęcia. [7635.]

S“®m»îesz5kanMe o 4 pokojach wraz 
z przynależytościami i oświetlę >iem gazo 
wém jest do wynajęcia na Chwaliszewie 
No. 91. ’ (7647j

Dnia 4 t. m. o godzinie 5 wieczo­
rem oddał Bogu ducha opatrzony 
Sakramentami śś., ś. p. I.urtwIS* 
liRtanttmlcK. były uczeń gim­
nazjum ś. M. Magdaleny, o czem 
donoszą krewnym i znajomym w smu­
tku pogrążeni K-isiSsiSe,*.

Podrzekta pod Dolskiem. (7626)

ułożona s dalej ów polskioh.
Nowe wydanie, lliustrowane wielu her­

bami kolorewanemi miejso 1 krajów da­
wnej Polski.

Cena w ozdobnóm pudełku 1 tal. 20 sgr. 
Przy zamówieniach zamiejscowych pole­

camy użyć asygnacyi pocztowej. (7609.)

H. 1 iussmana i syn,
Księgarnia i antykwarnia w Poznaniu, 

Stary Rynek No. 80, w bliskości pałacu
Działyńskich.

Oprócz nauki tańca mogę jeszcze codzien 
nie aż do godz. 6 wieczór zatrudnienie jakie 
przyjąć. fiSoeSBiss^ki, metr tańca, Wilhel- 
mowska ulica 13, III piętro. [7603).

! Ukochany nasz ojciec 
niilła.a roz­
stał się dzisiaj o godzinie 3'/a po 
południu z tym światem po krótkich 
cierpieniach. Eksportacya odbędzie 
się dnia 6 b. m. wieczorem do Mi- 
chorzewa a pogrzeb nazajutrz o go­
dzinie 9 z rana. O współudział 
proszą w smutku pogrążone osiero­
cone Dzieci.

Pakosław pod Lwówkiem, 4 gru­
dnia 1868. (7627.)

Nakładem księgarni J, K. Znpańskle je 
w Poznaniu wyszły następie- 
K«iesł»wiiy Ozintaiiulo. Obrazki

naszych czasów. 2 tal.
ię£i5ai Jaaata Hainertona,

przez L. P. .3 tomy. 2 tal. 15 sgr. 
•Soicsnp V. Życie Stanisława Jabłonow­

skiego, kasztelana krakowskiego, het­
mana W. koron., przełożone z francuz- 
kiego. 4 tomy. 3 tal [7624 ]

Na podartel na gwiazdkę

Dnia 30 listopada, b. r. o godzinie 6 wie­
czorom, w mieście Borku skradziono mi ku­
ferek z tyłu powozu, w którym było 30 tal. 
w srebrze w pojedyńczyych talarach, szpil­
ka złota zamykana na klamerkę, w środku 
brylant a wr koło sześć kamieni metystów, 
frak i spodnie czarne, kamizelka aksamitna 
czarna, bonjourka popielatego koloru z pod­
szewką niebiesko-zieloną w kraty, spodnie i 
kamizelka z kortu stalowego, twina koloru 
czekoladowego, obszyta w skórkę żółtą (wy­
rób angielski), koszul 5 z cyfrą K. M., la­
kierki, kalosze gumowe, brzytwy, szczotka 
do włosów, grzebień, krawatki różne, fulard 
czerwony, kilka chustek do nosa, dwie pary 
rękawiczek itd. JO nagrody
przyrzekam temu, który wykryje sprawcę 
tej kradzieży. ' .(7592)

Macew pod Bogusławiem 2 grudnia 1868.

JWEilliOWsIii.
dla

Obwieszczenie.
Do poru zenia dostawy potrzebnego owsa 

dla tutejszej miejskiej masztalni w roku 
lłsGf» wyznaczyliśmy nowy termin licyta­
cyjny na

duiaifl irriadtłśa rh
przed południem o godzinie 11 w ratuszu, 
ponieważ oferty z licytacyi dnia 11 m. z. nie 
potwierdzono.

Chęć podjęcia się dostawy uwiadomiamy 
o tem z tern nadmienieniem, że warunki są 
w naszej registraturze do przejrzenia

Poznań, dnia 3 grudnia 1868. (.7642)
MisgiStraj.

luboicników Muzyki
pedaje bogaty wj li4a- znany, nn.j- 
wlęJistzy, aż do Bsnjtsowwssyeüa 
czasów zupełnie sikoitapietow.

skład muzykaliów
Ed. Bote i G. Bock

Uwiadoniienie dla Poznania,
W fzwartek dnia 10 i w piątek dnia

11 grudnia będą mnie mogli konsultować 
w Poznaniu (Czarny Orzeł) chorzy, cier 
piący na zadawnione choroby, od 9 1 przed
południem i od 2—6 godziny po południu.

Sir. Łoeweiisteiis,
homeopat. lekarz specyalny z Berlina. 

(7614.)

?
handel nadworny muzyka'iów, 

Poznań, Wilhelmowska ulica 2!.
NB. Przesyłki do obejrzenia są na 

I iądanle na usługi. [7630.J

Próżne beirzhi od wina, araku i wódki
kupuje Hartwig fiantorowicz,
(7616.) 'Wroniecka ul. 6.
Wielki““’wybór najnowszych słrm|«iw 

<ił»msb.łrli poleca za podarki na gw iazdę
JB. <Sahiibitusitea

w Bazarze. (.7631)

Upoważniony przez Wysoką Władzę 
do administracji funduszów kościoła kole 
g aty w Szamotułach, upraszam o przesyła­
nie wszelkich pro*izyi od kapitałów, danin 
i renty rocznej pod adresem niżój podpi­
sanego. (7618.)

Szamotuły, dnia 3 grudnia 1868 r.
X. M. Wowafij

Mansyonarz.
“Powróciłem  ̂podróży.

Dr, S^steiariOj
(7613.) ” ' ”

Wypożyczalnia Nót,
Najkorzystniejsze warunki u

Mieczysł. Leitgebra,
¡74281. Poznań, Hotel da Nord.

[Pieniądze na weksle wypożyczają się: 
Bliższe szczegóły w el>sp. Dzień. í’ozn.

(7644)
ISębnt«i«'?,’.! piorą się bez zapachu.

Szeroka ul. 11.
wyuczony w handlu cygar, 

iegły w polskim i niemieckim języku, po­
siłkuje miejsca od Nowego Roku 18 9. 
Bliższe wiadomości przez: poste rest. E.

h 24. w Poznaniu. (7397)

zapat
II. niegiter. św. Marcin No. 2.

i7G52)

1^** Kopciuszek
Nakładem moim co dopiero wyszło

grzecznycl
drukowanych farbą olejną obrazów wraz z odpowiednim tekstem. Ceń» 32 
ggr. 6 Fen.

Ta wyśmienicie opracowana książka, która jedyną jest w swoim rodzaju, ka­
żdemu dziecku będzie największą uciechą. Nabyć można w księgarni nakładowej

dla grzecznych dzieci przez Teofila K. z Bydsoszezy, składający się z 18

i we wszystkich innych księgarniach.
Józefa Joliiwicza.

Stary Rynek 74, (.7649)

Dnia 6 stycznia
rozpocznie się pierwsza kl.

król, prusk. 139 lot rząd.
Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
% % % „ ’/8 ,

19 tal. 9'% tal. 4% tal. 2%2 tal.
%8 %3

l’/4 tal. 20 sgr. 10 sgr. 
wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach Udziałowych, za awansem poczto­
wym lub przesłaniem pieniędzy,

handel papierów krajowych 
Maks» Meyer».

Berlin, Leifizigerstrasse No. 94. 
W przebiegu ostatnich 10 lat pa-

dło do mego debitu 100,000, 400t'0, 
20000, i 15000 tal. (7501)

NB. Nowe losy tumu kolońskiego 
po 1 tal. w zapasie.

Przemysł.
Wheeler’a i Wilsoira

machiny do szych,
z nowo poprawioną konstrukcją, która do­
tychczasową, temu systemowi właściwą tru­
dność kleszczy dla nici ze szczeciny lub skó­
ry zupełnie usuwa, przez co zapobiega się 
każdemu zużyciu, jakiemu ta część podlega­
ła ustawicznie, jako też częstemu przedzie­
raniu się i zanieczyszczeniu nici i materyi.

Podpisany poleca dalej wszystkie inne ga­
tunki machin do szycia, jako to: Howe’go,

bnowania,
son’a w eleganckich toaletach.

€. W. TWiicfeeL
(7234) Hôtel de S<xe.

Wieś
w bardzo pięknćm, przyjemnym, 
wćm i korzystnćm położeniu, % n a 
Krakowa nad żwirówką położo, 
trwałym, murowanym, nowo zrest 
wauym zamkiem resp. domem 
szkalnym ze sklepionemi sutery 
i dwoma piętrami z 12 eleganc 
pokojami i salonami, z murowane® 
dynkami gospodarskiemi, w dostatc 
liczbie i wielkości. Torf i gips. Di 
z propinacji 460 guldenów wali, 
na rok. Według wykazu katastra 
obejmuje areału:

Aukcya
towarów łokciowych.

W poniedziałek dnia, 7 b. m. rano od 9 
godziny sprzedawać będę publicznie w wię­
kszych partya h w kramie przy J<r-marskiej 
ulicy No. 8 należące do pozostałości Sieu- 
mainas» C'«Sitn» znaczne zapasy towa­
rowe, jako: nmterye we su«4»»ie, 
plńtuoy eiassirryc n» farturfey, 
bobry, Mwterye na »potinl«*, 
warbet, Starrhaisy, szaie i inne chu 
stki, tybety, twwary wełniane itd. 
itd., dalej 5UO tukien (ttipns»na> 
ayeS». .(7571)

Manheimer, kr. komisarz aukcyj

AHelka wyprzedaż cygar.
Z powodu zupełnego zaniecha­

nia handlu sprzedaję piękne ey- 
gara Cuba !©© sztuk po 1 tal. 
10 sgr., hamburgskie i bremeńskie 
cygara, tytuń turecki, cygarety, 
cygarówki z piany morskiej itd. 
by prędko takowe uprzątnąć, po 
uderzająco tanich cenach. (7516)

Józef Warszawski,
Wilbelmowski plac 18.

BaszliM,
Kapoty aksamltae, 
Kalosz® rosyjskie, 
Bluzki obrane,
Spódnice włóczkowe, 
Krynoliny i Włosienice, 
Sznurówki paryzkie, 
Biinterye
poleca [7633]

M. Zadek młod.,
/J. ul. Nowa

"Wysokiej szlachcie i szanownej publiczno- 
................................ lkiiści polecam skład mój futer wszelkiego ga­

tunku, składający się z ftetc«. dla panów
i dam, muf, kołnierzy, der podróżnych, tore-. . . - - - - ki -bek do nóg. Zamówienia każdego rodzaju 
wykonują się akuratnie i p ęknie, reparacye 
i modernizowanie po cenach dostępnych.

Wijjielm llatsch,
kuśnierz, 39 Wrocławska ul. 39

Wina reńskie od 10 sgr. 
do 1 tal.,

9f'ina eseneone od i2'/2 
sgr. do ll/2 tal.,

Wlt&ii węgierskie od 20
sgr. do 2 tal.,

Wiedeńskie marcowe 
piwo po 3 sgr.,

B^rawdsiwy angielski 
porter po 5 sgr. poleca

E. Giittler,
(7662.) Wrocławska ulica No. 20.

(7273)

Pokrycia na futra, 
Płaszcze, Paletoty, 

Halki, Kabaty, 
Kapoty itd.,

Sukna kolorowe na suknie 
dla dam.

Rynek, No. 63.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt. [7403!

H. R Kommrusch,
Zegarmistrz w Bydgoszczy,

ulica Fryderykowska No. 38,
poleca swój bogato zaopatrzony

JSUad zegarów
różnego gatunku

najdroższych, jak niemniej tabsaż do najdroższych, jak niemniej tabakierki 
i puzderka grające, wprost z rtajpierwszych 
fabryk, oraz łańcuszki i kluczyki do zegar­
ków w najnowszym guście.

Wszelkie reparacye i zamówienia, - zegaą 
mistrzostwa dotyczące, przyjmują się i hępr 
jak najakuratniej wykonane. (7502.)

Ś»vi»Te ««i«StOM ttte»rynowe‘ 
parafinowe, słoczbi gładkie i malo­
wane poleca jak najtaniej (8656)

J. Zkpałowski,
Wrocławska ul. 35.

Ogłoszenia gospodarskie itd 
figradowy, biegły w s ym zawodzie, 

żonaty, może, mieć miejsce od Igo stycznia 
w Granówku pod Granowem. Osobiste 
przedstawienie tylko uwzględnionem będzie

.(7393)
żonaty, pewny w swym 

fachu, poszukuje miejsca od 1 marca 1869. 
A. O. poste rest. w Stęszewie. (7574.) 

O&r«>łi<t«y J. B. z Konarzewa pod_ ________ ___ ___ ____________  poi
Stęszewem poszukuje miejsca od 1 marca 1869.

______________ (7572.) ___________

W zakupnie i sprze­
daży dóbr, Sasów, hi­
potek, jako też w inte­
resach komisyjnych 
każdego rodzaju po­
średniczy (944)

Józef Kadziejewski,
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

Kestltutions-Fluid.
Kto sobie życzy mieć takowy nlefałszo- 

wany, raczy się zgłosić do Skladn płócien 
i bielizny p. M. J. 84amiei’isuięgo 
w Poznaniu ul. Wi helmowsba No. 18.

M. Simoii, wynalazca Fluidu Restit. i opartej na nim metody leczenia. (7650)

budynkami 3 jarzma 320
pól 241 858
łąk '41 656
ogrodów — = 1440
pastwisk 91 440
boru 177 35
torfu 8 315
razem 563 jarzm. 8641 

a przeto blisko pruskich £
gów ogólnego obszaru. Cena 1 
wraz z żywym i martwym inwenti 
trzydzieści tysięcy li 
rów, z których dwie piąte ty™ L 
wo z prowizyą 5 i 6 ptc. pozostat 
gruncie; jest z powodu stósunkóy 
tychmiast z wolnój ręki do sprzefc- 
bliższa wiadomość pod adresem 
Kołodziejski, inżynier cywilny will 
kowie. (76lL

Oprocentowanie kapitału 7 pn|L|
netto według wykazu.

Z początkiem listopada 
rozpoczęła się sprzedaż 
w Dominium Ovriecz: 
Gnieznem. (7

W poniedz. rano 
7 grudnia przybędę 
znowu do hotelu Ke i-

lera z wielkim £1
transportem krów ł cieląt z łęgu 
kiego na sprzedaż. W. Han» 

[7604] handlarz t

Teatr miejski.
W sobotę dnia 5 grudnia. SplîH 

Paris. ’Krotochwila w 3 ah 
przedgrywką E. Jacobsona. Mi 
chaelisa.

'to

( ¡tui
W niedzielę dnia 6 grudnia. B ?se

«ier TeuFel. Wielka opera W 5 
Scribego. Muzyka Meyerbera.

Teatr tatowy
W niedzielę dnia 6 grudnia 1. 

sleur Herculea. Krotochwila le 
cie G. Belego. 2. Sbas Versjir< ieri 
hintersiii Heerd. Scena ze Gne: 
z austryackich Alp A. Baumanna. 3- a 2 
Mi« Gnatte. Krotochwila ze 1 
w 1^ akcie D. Kalischa. Muzyka Con le [

~ Teatr jest dobrze ogrzany.

Die
rhö

Sala w ogrodzie ludowÆi
W sobotę, dnia 5 grudnia ,,,

Kolacja ua której ki 
MONCJEirf

i zabawa kółkom
Cena wnijścia 15 sgr. włącznie z 

Początek o godzinie 8.

W niedzielę, d. 6 grudnia.

Wielki Koncer
kapeli 6 pułku p. W. Aps»fll

Ostatnie przedstawi
niezrównan. gimnastyk. Mrs. Hajek i;

Chodzenie po pułap1'
Cena wnijścia 3 sgr. Początek o gf 
[7653.] B tni! TaidĄ
Bilety Passe Partouts są W ni' 

ważne, c



«osa. 
» wii

Dodatek do Dziennïfca Poznańskiego Nr. 282.
Niedziela, dnia 6 grudnia 1868.

Walne zebranie
'„w. Rólniczego powiatów Poznańskiego i Szamotulskiego 
pędzie się w Poznaniu na dniu 15 grudnia 

h. o godz. 4 po południu na Małej salce w 
azarze, na które z powodu ważnych czynności To-

^arzystwa o liczny udział członków uprasza
Dyrekcya.

(7406)

lipcil Nwiejsz^m mam zaszczyt Szanowną publiczność uprzejmie za- 
t.rz.V|m j„i.iić, iż z dniem dzisiejszym przeniosłem skład mój

Sukna i męzkiej garderoby
z G> urego Rynku No. 77 powtórnie do Bazaru, obok składów 
istros,) Chrzanowskiego. Zarazem pozwalam sobie polecić roz- 
>ch 41 !4rze,GOny skład mój tak ubiorów męzkich jako i niemniej zna- 
bófo dobór materyi francuzkicb, angielskich itp. najnowszej mody.
■j c«tf'pole tając się nadal łaskawym względom, zapewniam przy naj- 
ukTytjarkowańszych cenach skore i rzetelne wykonanie.

H. Frankiewicz,
brak"'>74) krawiec męzki w Bazarze.

[S ■---------------— Wyprzedaż !
ijïiek 55 pierwsze pięto
yą sii

BI

rzedają się niżej ceny zakupna wszystkie gotowe ubiory dla panów:
etaty zimowe, żakiety jak0 tóż szlafroki i haweioki

j c Lelki itd., by takowe uprzątnąć. .(7638)

W\ Tunmann, Marchand tailleur
adlt Poznań. Hynek 55 pierwsze piętro.
>ur8<
manii Ka>

Dia cierpiących na piersi otucha
Mo ilwcranta nadwornego ¡mna Jana BIolTa 

w Berlinie, Nowa ilhelniowska ul. Ko. i. 
HAupfermuhl-iiBredow pod Szczecinę«»», a wrze­
śnia 189». „Przed mniej więtej 3 latami 
oprowadziłem sobie pańskiego wybornego 
ayskeku słodowego. IJzńana lecząca tskuie- 
ezność pańskiego piwa postawiła sobie wtedy 
u żony mojej, która bardzo na piersi choro- 
wał», pomnik wzdzięczneg© wspomnienia. 
Teraz, ffdy przez karmienie dziecka znowu 
bardzo osłabia, polega cała jej nadzieja wy­
zdrowienia na pańskiem piwie zdrowia, '»ta 
<1 łączone 3 lal. zechciej mi Fan przesłać od- 
pt wiedn.ą liczbę butelek.4* Mornitzky, 
nauczyciel. — „Proszę »aur- uniżenie n od 
wrotne przysłanie mi jednego fiiuia słodowej 
czekolady zdrowia, ponieważ od czasu nieja­
kiego ribuiarnie lej czekolady używam jako 
lekarstwa dla moich nadwerężonych piersią 
w piśmie lojalne»»» umieszczę inserat o bło­
giej skuteczności pańskiej czekolady, aby tu- 
lej. ze większe Irtndle zwróć.ły baczność na 
ten cenny artykuł. Adolf Link, przy baw. 
kole? wschodniej w Bat j zimnie.

Skład główny w Fozuauiu u BŁrdct B*lcssil(‘l', Ry­
nek 91, skład uboczny u &$. Neugebaueira, Plac Wil- 
helmowski 10, u Tżł. li ohlgenicitha w Wągrówcu, 
u /B. B*»kiego w Nakle, u JLeirin-
sotlMl w Bydgoszczy, u Ernealn Teppera w 
Nowymto nyślu i u BB. Cnssrieio w Śremie. 17617

'.-V

•Chmiel! .
Większe partye chmielu z 18G8 i 1867 t. 

sprzedać można za pośrednictwem podpisa­
nego po dobrych cenach. (7629.)

Zygmunt Held,
handel komiBowy chmielu,

Korymbrr<>.

poleca przy wielkim wyborze 
nieb cenach
Handel strojów

i po ta- 
(7585.)

i mód

W. Gudah
Wilhelmowska ul. 13, obok Bazaru.

Ka tamki i caleęony wełniane,
Kabatki, spódniczki i kamasze włóczkowe dla dzieci, 
Pończochy, szkarpetki i pończoszki,
Obojczyki i sznurki do alb poleca

Handel towarów SEisuklerskich, białych i drobnych

KortaBia w Bazarze.

Materye je«Sssai.ne jak najcelniejszych francuskich fabryk, jako 
to: Moiré antique, Moiré Imperial, Satin uni, Satin façonné, Drap Mousseline, 
Drap de france, Drap de la Raine, Gros graine, Ottoman, Faille solide, Poult 
de soie garantie, Taffetas uni et façonné polecają jak najtaniéj

[5935]
W. Knknliński i Sp.

w Poznaniu.

Podarki na gwiazdkę!!
^Kompletne

ubrania
dla

chłopców
i dziewcząt

od 1—14 lat z najle­
pszych tylko materyi

=== w najobfitszym wyborze 
po najtańszych cenach po­
leca (7637.)

R. z Lichtów Schwerin,
Wilhelmowska ul. 26.

ńm, |H7.)
’Zi­

oło: 
zrestl 
nem 
uteryi 
gane) 
rane
’sta^ AV P°znaniu, T2yeerska ulica, 3.

poleca ze składów swych towary następujące:
it»» szampańskiego 1500 butelek. Oryginalne wprost z Reims, Eper- 

nay i Chalons S/M. Domy i właściciele winnic: 1) Aubertin et Comp. 
Chateaux de Fanierès. 2) Chateaux de Morain:. 3) Delmoutel
frères et Comp. Marki główne są : Trois Etoiles, Aij, Extra Sillery,

- Boury, Crement rosé, Verzenay prawdz:we, Bouteille d’or, Chateaux de 
Morains i t. p., w gatunkach najcelniejszych en gros od 1 tal. 5 sgr. do 
2 tal. W połowie t-.kże z odpowiednią ceną.

Cytryny Malaga dojrzałe żółte ’/, 480 sztuk tal. 11 w J/2, ’A i '/a- 
Mwsztany południowe francuskie centnar od tal. 6 do 9.

i Orzechy (włoskie zwane) » = « s 7 ’/2 « 9.
= = (tureckie zwane) ■> = s * li » 16.

likiery Bordeaux Martinique i sławny O. Kermana, oryginalne (monopol 
posiadamy) w wielkich flakonach, żółte i zielone itp. Butelka od 25 
sgr. do 1 tal. 15 sgr. i w połowie. .(7639)

Wśzystko pochodzi z pierwszćj ręki en gros z 3 pet. escomt. za go- 
tymc Hę panom kupcom.

t. Orłowski A Comp.

do gotowania dla dzieci
wielkościach po tanich stałych cenach :

“Qom komisowo-handlowy
€. Orłowski & Comp,

Odłożone, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcźe, Long-Cbales, chustki, spódnice, ka­
mizelki itd. itd. po niezwykle tanich cenach

Poznań,
Rynek No. 63.

[746*31.
Wełniane suknie 15 beri

sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. 5/4 szer. cienki perkalik po 3 ’/5

Brzytwy
i rzemienie do ostrzenia

najlepszej jakości poleca< . Preiss,
Wrocławska ul. 2.

Tamże ostrzą się także starannie brzytwy 
i narządzają. (7634.)

= Zupełna wyprzedaż =
Z powodu przebudowania lokalów mo- 

5 ich handlowych sprzedaję cały mój skład
palełutów, żehletńw, hufta- 

gtaiibón, azali I chustek po-, 
“‘ównjnjrh, 1'ranr. azali wra-J 

2 sgr- g biali,cli, wełnianych i ba- -
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6, 6’/,, _*»«*u‘«o>*,h materyi na «u-s ° j j o , z’au«le, czarnych i boloro-P

awych materyi' jedwabnych, 
u płótna, stolowizny, Iłratieh.O 
°"U i ii er itd. po znacznie znl- 
Sżouyeli cenach. (7532)

Benjamin Schoen,
Rynek 49.

Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt), 

łokci począwszy od 25 sgr. % tok.

7, 8 tal., 5/4 sz. cienką pikę na suknie po 5 sgr. spódnice po 1 tal.

Sńład zegarków, łańcuszków i towarów złotych.
’bd) Dawczyński,

80 10" 
70 11" 
60 12"

10, Wilhelmowski pkc 10,
naprzeciw teatru niłejsulęgu 

poleca jako nader stósowne g.-otiarhi na g-wia- 
zd».ę swój wieSSii ahład zegarhów 
kieszonkowych złotych i srebrnych, chronometrów,

bronzowych stołowych, nocnych i podróżnych zegarków, zegarów ściennych każdego ro 
dzaju, zegarków grających i pudełek grających, łańcuszków, kluczyków i berloków ze 
ziota, srebra i imitacyi, towarów ze złota każdego rodzaju itd. itd. itd,, dla uprzątnienia 
składu po jak najtańszych cena-h.

IG iBhelmowski plac BO.
iíepiiraíje lUnżdego rodzaju uskuteczniają się pięknie i akuratnie pod 

Cwaranryą* |7606).

Pierwszy
wiedleiisLc i

Bazar
trzewików

“linckiego wykonania, poleca w następujących 9 
7 Pliio.|90 10" szerokie 6" głębokie fi" wysokie z 5 garnkami 2 tal. 10 sgr.

6"
7%"
9"

6'/,"Ś
7"
8*/a"

5
5
6

i piecem do smażeń. 3
.4

tal.

i mosiężnem pudłem do wody 51/,
50 14" » 101/»" » 9" = < 6 garnkami i piecem do smażenia

i mosiężuem pudłem do wody 6’/2
40 taż sama wielkość jak 50 z koprowemi garnkami _ . _ 7’/,
30 18" szerokie 12" głębokie 12" wysokie z 6 koprowemi garnkami, piecem

do pieczenia i smażenia 10 
20 21" . 14’/a - 14" • 13
10 24" » 16" = 14" « • » 16

ane rozmiary odnoszą się do ogniska do gotowania bez garnków, na kształt kachli
ito-lakierowane sztuka 15 sgr. więcej. Zamiejscowe zlecenia za awansem pocztowym 
ponują się punktualnie. (.7620)

Łndwika Rirschberga fabryka. Berlin, Jägerstr. 22.

1. Retemeyer in Berling
Breite Strasse No. 3.

Central-Expedition
ür Anküidigurgen in alle in- und 

ausländischen Zeitungen.
Aeltestes Bureau dieser Branche!

Iłartwig liautorowicz,
1 Skład importowanych araków, 
rumówf koniaków i wódki fran-

euskiéj. 
Skład oclony

(7657),

butów
S. Tucholskiego,

(7658] Wilhelmowska uL 10. °

Li.
“'Ir
kta( '
[uzj esorgung von Zeitungs-Inseraten in die 

( hingen aller Länder zu Original-Inserticns- 
B isen bei möglichster Rabattgewährung 

w 5 1 unter Ersparung aller, sonst mit der 
(gäbe verbundenen Kosten, Mühwaltun-

yji Verzögerungen etc.
* Die langjährige Geschäfts-Praxis, Pacht- 

Ir thältnisse mit den Zeitungen und origi- 
iila e geschäftl. Einrichtungen sichern den 
liPI lerirenden für Aufträge jeden Umfanges 
e “i melle, gewissenhafte, sparsame und dabei 

ii 1 ^weck fördernde Ausführung.
¡9^* Die höchsten Behörden und Iusti- 

vOfl te betrauen schon seit 13 Jahren ausscbliess- 
dies Bureau mit Erledigung 
Ionen.
tungs-Verzeichniss mit Tarif, Kosten-

! Schläge, Rath und Auskunft über Inser­
ien wird unentgeltlich ertheilt.

«1 7WÍl” ÍÍ

ktí

1

Correspondenz-Bureau
für den geschäeftlichen erbehr.

_ _ Unparteilichkeit, Discretion, Sicherheit 
durch Cautionen u. Referenzen in jeder Stadt I 
Mies Bureau unterhält seit langen Jahren 
die ausgedehntesten Verbindungen in allen 
Städten des In- und Auslandes und ist durch 
geschäftliche Beziehungen mit den grö-sten 
Bank- und Geschäftshäusern, Fabrikanten, 
Agenten etc. im Stande: schriftliche und te­
legraphische Correspondenz über alle ge­
schäftlichen Angelegenheiten und Verhält 
nisse zu übernehmen, Berichte, Auskünfte 
und Rathschläge zu ertheilen, Bezugsquel 
len, Adressen und Abs tz nachzuweisen, so­
wie Incassa, Spedition und Bestellungen al­
ler Art gewissenhaft auszuführen. 

Preis-Courante in- und ausländischer Fa- 
ihrer Pu- hrikanten, Prospecte und Statuten aller Un­

ternehmungen werden schnelstens besorgt.
Alles Nähere im Geschäfts-Programm, wel­

ches unentgeltlich auf Verlangen übersandt 
wird.

za 180 kwart 
tal.

Arac de Batavia................................................  84— 90
| Piękny stary Arac de Batavia........................ 96—105
is Arac de Goa..................................................... 120—150
i Przedni Arac de Goa.......................................180—210
3 Demarara Rum.................................................. 84— 99
^ Jamaika Rum............ .............  ........................105—135

Stary Jamaika Rum...........................................150—165
Przedni stary Jamaika Rum............................ 210—270
Koniak..................................................................114—126
Stary koniak....................................................... 135 — 180
Przedni stary koniak......................................... 240

■ ¡1 Wódka fr«ncuska................................................ 135

Skład nieoclony
Araki

różno, gatunków w '/,% ’/2, 'Ą leggrach z R tterdaisu 
urzędu

i V"
A. Retemeyer’s Central-Annoncen- und Correspondenz-Bureau, 

Berlin, Breite Strasse No. 2.

fnkiernia

za kwartę 
sgr. 

14-15 
16—17'/2 
20-25 
30-35 
14-16'/2

17'/2-22'/3 
25-27'/2 
35-45 
19-21

22'/2—30 
40 
22'/2

Figi snłtańsbie,
Rodzenbi na gronach, 
Migdały w łupinkach, 
Prnneie francuzkie,
Włos. osm. pomarańcz.

skorki, oraz 

Pierniki toruńskie
wyśmienitej jakości, odebrał i polecą nie 
drożej jak w większych miastach

J. Smicchowslii
[7623] w Borku.

krymskie i astrachańskie
baranki ł/4 i •/, każdej żądanej barwy, 
po nadzwyczaj taniej cenie, jako też mufy 
i kołnierze u Sellg. Mornla,

(7538) Szeroka ul. 2.
Zupełna, wielka wyprzedaż

wszystkich konfekcyi dam­
skich po zseacziiie zniżo­
nych cenach, przy Wilhcl- 
mowskićj ulicy Wo. 9.

[7643.]

Codzień świeżo wędzone ńledzle po­
leca II. Stróżyńskl,

[7659.]__________ Wodna uL No. 1. __ _

5PS^“Drugą przesyłkę 
strassburgskieh jlil- 
SZtetOW z wątróbek 
gęsich z truflami w wa­
zonach rozmaitéj wiel­
kości, jako tćż świeży 
wielkoziarnisty astrach, 
kawior, tłustego 
wędzonego lOSOSi«!, 
rygenwaldskie |M>1- 
gęski, tłuste ham- 
burgskie bytlIÎBllii, 
kielskie siclawy, 
Śledzie łososiowe i 
algierskie kalâilo-
i-y polecają

W. F. Meyer Sp.,
__________Wilhelmowska ul. 2. [7640. |

Codziennie świeże ostrzyli 
wyborowéj jakości, świeże kicl-
skie sielawy i rygen- 
waldsklcpołgęskl, wę­
dzonego łososia, el­
bląskie inïnogi An­
chovis i sardynki à l’hui­
le polecają (.7651)

TLBaldeniussyii.
Mam zaszczyt donieść Śzanownćj Pu­

bliczności, iż z dniem dzisiejszym otwo­
rzyłem lokal wina i piwa, po­
łączony z restauraeyą, przy ulicy 
Jezuickiój, w domu pana Es s m a n a. 
[7661.J A, Arndt.

’®/2 but. prawdziwego erlang- 
skiego piwa odstalego, 24/2 
but. bawarskiego,18/, but. gro­
dziskiego za 1 talar odstawia bez­
płatnie do domu (7648)

M. Lewin,
91 Chwaliszewo 91.

Tytuń turecki, rygarety Sa 
Forme, tabakę do zażywan a rawicką, 
cygara ntlleżałe od 6 — 160 tal. tysiąc 
w jak najobfitszym wyborze poleca.

(7655)

zym wyborze poleca.J. Zapałowski,
Wrocławska ul. 35.

Marcepany napełniane
funt po 4 złp., poleca ca dzień ńwie­
żo pieezoue cukiernia .(75S3)

Antoniego Pfitznera,
przy Starym Rynku.

Wina
węgierskie,

zakupione osobiście 
na Węgrzech, odebra­
łem i polecam .(7622)

Zboralski
w Pleszewie.

Świeże
holszt. ostrzygi, 
astr, perłowy kawior, 
elhl. minogi
polecaią [7628]

Br. Andcrscla»
Świeże 

algier. kalafiory 
i hiszpańskie wi-

[7649]nogrona poleca

A. Cichowicz.
Najdrob, rafinowaną
sól stołową

poleca w (oryginalnych paczkach o 
netto 5 fant, za 8 sgr. 
dito 2 funt, za 33/4 sgr,

Adolf Asch,
(7641-) Zamkowa ui. 5.

Kawytalary 

460 O
przy frachcie franko aż do poznańskiego 
celnego za 563 litrów = 493 qt...................

O mu
Ż rozm. gatunków w ’/2, ’/4 puuchionach z Londynu
j . pr/y f achcie franko sż do poznańskiego urzędu

celnego za 96 galionów = 384 qt.................................. 115—450
1 Honiak
t^z rozmaitych lat z Bordeaux przy fratheie franko aż do K

poznańskiego urzędu celnego za 180 qt...................... . 85— 210
. --- ------- '------------- ---- ------

130

i«

z maszyny parowej po 9, 10, 12, 14, 15 sgr. 
za funt, niepalone zaś po 7, 8, 9, 10, 11, 12, 
14 sgr. za funt poleca w dobrych gatunkach

J. Hondre,
(7611.) Chwali szewo 39 (obok poczty). 

Świeżo ubite
czeskie bażanty i zające

odebrał

[7660.]
F- Fromm,
plac Sapieżyński 7.

Fabryka cukrów i
M JKAJ
w Poznaniu

poleca wyroby własnej fabryki zawsze świeże, i wyroby fabryk paryzkłeb.

¡

5Ï

ic
kii

czekolady

(7443)
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Nadzwyczaj piękne, świeże, zielone rze- 
pio«e Itucliy poleca jak najtaniej

Filip Werner-(7575.)
Rudolf Rabsilber w Poznaniu, 1OO kóp trzciny długiej i czystej

aa do sprzedania Dominium Dalewo p< 
-'37).(7567)

Znaczną nadsyłkę importowanych 
cygar liawańskicli, bre- 
meńskicti i liamhurg- 
skidl odebrał i polecaPiotr Halążny
[74171. w Strzelnie.

Handel spedycyj y, przeładowali, węgli kamiennych, 
komisyjny i incasso

poleca się do spedycji we wMjrthleh kierunkach feraju i zagra­
nicy pod zaręczaniem najtańszej i najakuratniejszej usługi.

Transport kotłow parowych, machin i mebli
a najbardziej no tego stósownych wozach. p[4778]

Skład mój herbaty
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (5823), 
Poznań. J. K. Piotrowski.

Jako stósowne na podarki na gwiazdkę polecam:
cienkie białe lniane chustki do nosa ’A tuzina za 25 sgr.

„ „ półlniane „ !> . » , ,»
dobre wełniane koszule wierzchnie po 1 tal. 7>/2 sgr. sztukę 
15 łokci wełnianych materyi na suknie za 1 tal.
’/« szerokie perkaliki nie puszczające w praniu po 2 sgr. 9 fen 
“A szerokie szyrtyngi po 21/? sgr.
dobre płótno na koszule po 3'/2 sgr.

jako też flanele, mule i firanki tiulowe, chustki dla panów, long -Schwals, 
tego fachu należące artykuły po najtańszych cenach.>. W. Scliereli,

Wodna ulica No. 7 w handlu narożnym.

¡pi»rte

Bi
eoJúenr

pojed

I.!»“
Cena «

Świece
wiedeńskie stearynowe,

Herbatę
w doborowych gatunkach,

Arafe
Mandarin w oryginalnych butelkach

poleca
handel win i korzeni

[7603

Cygara,
*dnn

Prostopadle stojące machiny parowe,
jedyne z izolowaną g»o<l stawą (brevetées a. g.d.g.)

nerrniiiiin-Lachapelle et Ch. Glover,
mechanicy i budowniczy machin.

Paryż, 144, ¡Faubourg Poissonnière, Paryż.
Przenośne, stojące i z miejsca poruszające się; o sile 1 do 

20 koni. Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach, jako też na 
wystawie powszechnej 1867 r. Tańsze niż wszystkie inne syste­
my. Bez kosztów ustawienia; bez esobnych kominów, miej­
sce zwyczajnego pieca dostateczne dla małej siły koni. Odota- 
wiają się ustawione, palą każdy materyał palny i zużywają całe 
gorąco; każdy może niemi kierować i utrzymywać takowe. Za­
opatrzone są w ogrzewacza wstępnego Ula wody, w regulatora i

____ po za siłą dwóch koni, z zmiennym naciskiem parowym. Regu-
Nieeksplodujące larność jéj biegu czyni ją stósowną dla wszystkich przemysło- 

kotły. wych i agronomicznych przedsięwzięć.
Szybkie urabianie Bezwarunkowe bezpieczeństwo — Znaczna oszczę- 

się pary. -
Lekkie czyszczenie. dność -— gwarancya.
¡7541], Szczegółowe prospekty w niemieckim języku franco.

Piotra Kałążnegoi
Tłr O 4-w.rvZV I »-»-.ZV r —. • . z. .w Strzelnie [7416J.

Nakładem Mieczysława Łeit^ebra w Poznaniu
rozpocznie z dniem 1 stycznia wychodzić pismo czasowe:

SOBÓTKA,
Tygodnik toelletrystyczny illnstrowany.

Pismo to odznaczać się będzie doborem artykułów i taniością, mepraktykowaną u nas. 
Zawierać będzie powieści oryginalne, życiorysy znakomitych ludzi wpółczesnych, ciekawe wspomnienia historyczne, 
zajmujące opisy podróży, odkryć i wynalazków, szkice humorystyczne, ramotki, tres'ciwe lecz przystępne poglądy 
na tywótne^westye naszych czasów z wykluczeniem religijnych i politycznych, humorystyczną kronikę poznań­
ską) poezje, rozmaitości, anegdoty, fraszki itd. itd.

polityka, polemika, krytyką, uczone rozprawy zostały stanowczo z naszego programu wykluczonemu
Najznakomitsi pisarze przyrzekli nam swoją pomoc — a pierwszy rocznik rozpoczniemy nader zaj­

mującą powieścią z czasów Kościuszki przez Wł. H. Wójcickiego, pod tytułem:
Amerykanin (Kościuszko).

Upraszamy uprzejmie o wczesne składanie przedpłaty celem oznaczenia wielkości nakładu.
Prenumeratę przyjmują kr. urzędy pocztowe w Król. Prusk. i wszystkie księgarnie tak kraju jak zagra­

nicy po cenie 15 sgr. na Cały kwartał (w Galicyi 1 ił. 15 kr.) Do przyjmowania prenumeraty 
polecam w Galicyi: D. E. Friedlein w Krakowie, Gubrynowicz i Schmidt, K. Wild, Milikowski, Seyfarth i Czaj­
kowski we Lwowie.

[7619]. Mieczysław Lcitgeber,
Księgarnia i skład nót w Poznaniu.

W skutek przedwczesnćj śmierci założyciela i dotychczasowego naczelnika

Fabryki machin i Icjarni żelaza w Poznaniu
Dra Hipolita Cegielskiego

obejmuje niżćj podpisany z dniem dzisiejszym, stosownie do ostatniej woli zmarłego, przy współ­
działaniu dotychczasowego naczelnego inżyniera zakładu Pana ELeinwebra, zwierzchni 
zarząd tćj fabryki, która pod dotychczasową firmą:

„H. Cegielski“
w niezmienionym zakresie działalności istnieć nie przestaje; o czćm interesowaną publiczność 
ma zaszczyt niniejszćm zawiadomić.

Poznań, 1 grudnia 1868.

Władysław Bentkowski,
(7552) w firmie: H. Cegielski.

Pierwszy i największy

Bazar zabawek
B. P. Wunsch,

ssanotvnym 
o d b i o ream donosimy 
uniżenie, że skład nasz 
prandxiivie importo­
wanych, Jako leż Siam- 
burgskirh cygar naj- 
ob fictćjjeslsaopalr so­
ny. Z rzeczy tańszych 
są : (6411.)
KI Tulipan po 10 tal. za tysiąc 
Kodriguee » 15 * ' » »
YBore ii;ta 
Ki© Seco
Patria mocne 
VI on tera słabe 
Ker Certa

16%
20
30
30
40

w zapasie w towarze dobrze odleżaiym.

J. D. Katz i Syn,
Wilhelmowska ulica 8.

Nerwowe bole zębów
uśmierzają się natychmiast przez 
Dr. Grafstróma szwedzką wodę do 
zębów flakonik 6 sgr., a dostać jej 
można w towarze prawdziwym

____ _ w Poznaniu u Izydora A pla i C.
Bartfr-lila, w Grodzisku u Mojżesza Frankela, 
w Nowymtomyślu u Ernesta. Teppera, w Sza­
motułach u Jul. Peysera. [5356)

Balsam
na odziębłiznę

Najlepszy środek do prędkiego usunięcia 
odzięblizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (7429)

Dr. Monkiewicza aptekarza.

SZPRYCOWANIE 
z rośliny jtlatiko 

pp. Grimanit et Comp. apte­
karzy w Paryżu.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w 
Peru, leczy szybko i nioch bnie rze^zą- 
rzki nojuporrzywkze i zastarza­
łe. Apteka Grim»ult et i omp. dla leka­
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 
kopajwy za pomocą klejkowatości, przy- 
towuje pigułki z esencyi Mat ko i b lsamu 
kopajwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w 
jak najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik, opatrzony jest podpisem: 
Grim ult et Comp. (o9l 1)

Dostać można w Poznaniu w aptekach 
,ip. dr. IHankiewicza i Elsnera.

Środek od razu uśmierzający i»st- 
•renę, ból gło*»y gwałto­

wny i »»cw ralgijc. zwany

GUARANA
pp.Grimajilt et C- aptekarzy w Paryżu.

Jest to leksrstwo niewinne a wyłącznie ro- 
ńlinne, pochodzi z Brazylii; starauiem pp.
Grim oitet 4 omp. do Francyi spro- 
sad one, ¡-przełaje się w pudelkach po 12 
oakiecików wraz z rzepisem zażycia onycb- 
że. w języtu polskim. (6912)

D stać można w apt kach pp. dr. iflais- 
hiewlrzi« i Elanei*« w Poznania.

Médaille de la société des 
scienses industrielles ce Paris.

Precz z siweiai wîosami!

Melanogène

ntjota*«

Dicąuemar,: aine w Rouen, 
Do natychmiastowego farbo­

wania włosów i zarostu we wszy­
stkich odcieniach, bez niebez­
pieczeństwa dla skóry. —Śro­

Poznań, Wilhelmowska ulica No. 24 obok Ziemstwa. 174481 ■
Wysokićj szlachcie i szanownej publiczności podnję po najtańszych cenach 

na nadchodzącą gwiazdkę największy dobór najstosowniejszych podarków we wszyst­
kich zabawkach i przedmiotach galanteryjnych. Szczegółowym mojćm zadaniem w ro­
ku bieżącym było, by zebrać najdowcipniejsze i najsztuczniejsze przedmioty, które od- 
odw,jedzą niezawodnie celowi swemu jako podarki na gwiazdkę.____________________ _

dek ten farbujący jest najlepszy ze 
ws ’stkich do tychczasowycb. [4564].

S Gad en gros u pp. Wolff i syn w 
Karlsruhe, w Poznania u 
DESFOSsE Suce.r de MONTIGNY.

El dentifrice
des Li

D

ił
EBP

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zębów 
pochodzące. — Użycie codzienne tej wody, 
jak również proazha k.sróyller- 
suiego, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

W Poznania w aptece pana [6130]
I>r. JMankiewicza.

Machin <■« szycia
każdego rodzaju

fiob boívedi la fecteur.

bardzo ceny węgla zniewa 
H lają nas do sprzedawania od dnia dzisiejszego bec?l 
| dobrych gmioszląskick

węgli kamiennych
z bezpłatną odstawą do demu po 1 tal, 12 Sgr 

Poznań, dnia 5 października 186% |
F. Bablans wdowa. G. E, Beutb. Dyderski. Garan. .Hajaburgei 
Karol Hartwig. M. J. Kamieński. C. Kajkowski. fflindykowskik Jutr 
A. Nerlieh. G. Rudoipń. J. Skokalski. Sobociński. F. 0^ Wernetr^ 

i Spółka. (7632)

___________ FW
tostałośei

.‘Istíasse 
dianie: J

F. Ö

V. / w r

dla familii i przemysłowców
ft*oznaii, plac Saplcży nskl Yo. 1.

Jako stosowny podarek na gwiazdkę dla dam polecam

ręczne machiny do szycia o podwójnym ściegu
ze wszystkiemu aparatami, w małem eleganckiem perłową macicą ozdobionćm pudełku, których i w po­
dróży użyć można.

A, z Pawłowskich Ilaisfmaim,
Skład główny i jedyny na W. Księstwo Poznańskie hamburgsko-amerykańskich

feaehtn tło ’
plac {Sitpiex:yiis-il<i 1

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew 
baz rtęci (merkurynszu). Leczy odziedziczo­
ną ostrosć krwi, oczyszcza ciało z żółci 
¡zepsutych humorów, jemt bardzo shu- 
terziiy n »itrolullcznyel« słaho- 
ńriarii, silny eii hol criri»rli n cza­
sie porodu, uporczywych lisz«- 
Jacii, wjrzulecli s> Iii My rznj eh 
Źwlrrzhie zadrn uionyiit r» u- 
matjzmie, wysypce u łrohief w 
wiehu Urytycznejco przejśelM, 
nabrzmieniu grurzolón, rlm- 
r o tiar U zaraźliwych nowych lub 
z. iIhhEi oiiyrh bardzo uporczy­
wych.

Dostać można w Krakowie u jjana 
Brunona Miczyuskiego. W Rzeszowie u pp.

>łki. W Warszawie w składzieShaitera i Spółki, 
materyałów aptecznych p. Galie, jak również 
u pp. Mrozowskiego, Sokołowskiego, Gra­
dowskiego, Ch. Lilpopa i Conterschnera 
i Spółki. W Lublinie u pp. Mazurkiewicza 
i Wareckiego. W Wilnie u p. Chrościckie- 
go. We Lwowie u p. Piotra Mikolascha. 
W Poznaniu w aptece dra Stankiewicza 

i,83F' Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Richter Nr. 12, u pana Giraudeau de St. 
Gervais. (6910)

W sob 
ZrS 1»© 

się 5! ii być
©seix ¡?.m»rłego ua«Igeś»icxeio 
zbiór rogów jelenich i snrnielt , Ł i 

rztulszeg© rodzaju ś polecam takowe pp. lubo* L-Tr 
kom do łaskawego obejrzenia.

‘ Izydor Busoli,
IM i

(7636.)

Herbata!
Odebrawszy co tylko świeżą przesyłkę herbaty 

tegorocznego sprzętu, polecam takową szanownćj 
publiczności jak najusilniej z nadmienieniem, 
herbata ta odznacza się nadzwyczaj silnym zapa 
chem i nader miłym smakiem w porównaniu do 
lat poprzednich.

Dla zamiejscowych szanownych odbiorców mam 
słynną moją „mięSZankę“ na pogotowiu Wr
kach 
A 12

blaszanych o ’/ą, 
i 18 zip.

% funtach w

"jtkiw 
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(7645)

A. CICHOWICZ.
Najlepsze |iu zim« e rozsyłko

powinr 
jskić 
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wybornej jakości w wiadrach oryginalnych rozsyłają za awansem po
Wiies!eńsS«Se marcowe z browaru akcyjnego w Wiednia; __ z browari
ćyjnego Fcldschlfisachcm w Urezuic; — piwo otlstale z browarujfee rei 
' »tiicMfiso w TcsEczynhu pod Uraiiowt»!; - z browaru Hennlgi.05
w Erlenscn; — z browaru barona Tucltct* w Eclansen; — luiłiibii 
słhie braci A.iijstermenn w [7;
Skłnd jeueruiuy piwa rozsyłkowepro kr»Jowe®o i zngranlcz

funkelstein i Sp. w Wrocławiu.

Panu J. <«. Pog>l>9 praktycznemu Iekarzo«Ffci 
zębów w Wiedniu Stadt Bognergasse No. 2.

Z biegiem lat dziąsła moje stały się słabsze, chorobliwe, zapalne, bolesnhr7Pp 
spuchnięte, puchlina rozciągała się nawet na podniebieniu, utrudniając mi nietyft 
żucie ale nawet i połykanie. Zęby się chwiały, wystawały naprzód) nie mógłi su
jeść nietylko mięsa ale i innych potraw. ’ Używałem wiele zachwalanych środków, pi l
największej części bez żadnego skutku, niektóre z bardzo niedostatecznym słaby« Zn 
skutkiem. Nareszcie dostałem pańską Anatherynową wodę do ust i już po pier«n(.vj 
wszem jej użyciu uczułem znaczną ulgę, po kilkorazowem użyciu znikło zapaleni0 
i opuchnięcie; zęby, która poprzednio mógłem palcami wyciągać, wzmocniły sifmt ż 
w posadzie swojej do tego stopnia, że znowu mogę jeść nietylko skórkę od chleb» B tyle 
ale i inne twarde potrawy. Ucieszony nadzwyczaj szybką i wyborną działalności i do 
AnatherynoweJ wody do ust*), nie mogę zaniechać złożenia panu mego serii,wvi 
cznego podziękowania, zalecając każdemu niezrównaną skuteczność tejże wody, dzit , 
łąjącej także na ból zębów. ' (5372)

Drohobycz, 1 maja 1867 r. JÓSef ¡Zawadzki. emi 1
- - - - - - - - - - - - - - oru „

*) Ma na składzie w Poznaniu 15. Hlrsten wdowa, Podgórna ulica 9. nery]

Llcbip
aipon«
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»dy,
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elistrakt miesny,
Extractum carnis Liebig,

Liebig’a Extract of Meat Compan^ 
Limited, London.

Dla zapobieżenia oszustwom uważać należy, że na każdym garnku znajdować 
musi certyfikat z podpisami obudwóch profesorów barona J. von Elehlp; i 1# 
ha» von Vetteaikuier. [j

Ceny detaliczne:
3 tal. 25 sgr. 1 tal. 28 sgr 1 tal. 16 sgr. tacJ

’/, ang. garnka funt. ’/2 ang. garnka funt. ’/4 ang. garnka funt. ’/„ ang. garnka i "et
Skład hurtowy u korespondentów Stowai Szi

szenia pp. J. C. F. Schwartze, Berlin, 112 Leipziger Str.; SchiJ1^ 
& Ltibcke, Szczecin; Bern. Jos. Grund, Wrocław. (5981^

Główne składy ekstraktu Liebiga znajdują się w Poznaniu^2 
aptekach Elsnera i dra iłlanklewicza. apr

8i!oc
itniZiarnka zdr wia białej gorczycy Bidiera

I płatnie w naszych składach. 
Skład w Poznaniu u

Najgruntowniejsze obserwacye lekarskie, czyni«« Ulu 
od czasu dawnego okazały wyraźnie leczące w)3SB 
ści ziarnek zdrowia białej gorczycy a p. Didier otrz) 
mał prócz tego najpiękniejsze świadectwa od osó 
które cierpiały na bóle żołądkowe, zapalenie żołądM b a 
niestrawność, choroby wątroby, choroby zaskórne M Cgc 
i które cieszyły się najszczęśliwszym rezultatem p: 
użycie ziarnek zdrowia białej gorczycy. Nie p 
szybkie połknięcie doz w danym czasie zapei . „ 
się zupełne wyleczenie, lecz przez regularne i v 
głe użycie ziarnek zdrowia białćj gorczycy Didiert hi 
dla tego łatwem jest do wytłómaczenia, czemu szS' pri 
cowny ten środek leczący, którego użycie z tak W?' „ 
łemi połączone jest kosztami, od pół wieku pra«* 
cieszy się bezprzykładnćm powodzeniem. j

Dla zabezpieczenia się przed imitacyami, uprasil flu 
się, aby żądano takich tylko paczek, które zaop*' 4 ( 
trzone są w stępel obok stojący. — Prospekta be*'I>. Fromma. Hi
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